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W ychodzi codziennie o godz.
3ciej po południu.

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  
M IE J S C O W A  k w arta ln ie  3 zlr. 75 et.

.m ie s ię c z n ie  1 „ 30 „ 
Z  przesełką pocztową 

fc fw  paiw tw ie aiistrj.ic. . 4 zir. KO cnt. 
a  Id o  Prus i l t z e s z y  niem. 4 tal.; 15 sgr. 
~ j* „ S zw ee ji i D a n ii. . 6 „
> ; ( , r l » n c j i  i A n g lii . 23 franków

„ W łoch . . . .  25 „
n  B e lg ii i Szw ajearji 18 „

■“ ( r Tu re ji i ks. Nad. 18 .
Numer pojedynczy kosztuje 8 cnt

Przedpłatę przyjmu ją  ;
Hióru Adm in istracji G a z e t y  K a ru  

d o  te  e j  przy n liey  N ow ej pod L 291.
O U l O S Z E N IA  przyjm ują się za opłatą 

od w iersza  drobnym drukiem  6 centów ' 
oprócz op łaty stem plowej 30 centów za 
każdorazow e um ieszczenie.

Przedpłata i ogłoszen ia na całą Francję 
przyjm uje jedyn ie  p. Ludwik Płoński w  P a ­
ryżu Bunłerard du Prince Eugóne 95: p. 
Alojzy Ojjpelik, w  W iedn iu  W o llz e ile  N. 22; 
Haasenstein 4~ Fogler, w  W iedniu W o llze ile  
N. 9 i w I-'l.niK furcie nad Menem.

L IS T Y  K E K L Ą M A C Y J N li n ieop ie- 
czętowane nie u lega ją frankowaniu.

Od wydawnictwa.
.iłlspir*' o

Uprwzamy o wczesne naasylanie  
p r^ M p la ty , aby można wcześnie przy- 
sppgópid adresy, a prenumeranci nie do- 
znitwuli z wtoki w  przesyłce. 
Przedpłata na Gazetę Narodow ą : 

Z przesyłką pocztową:
N* kwartał t. j. od 1. stycznia do osta­

tniego marca 1866 . 4 złr. 80 cnt.
Bez przesyłki pocztowej w  miejscu: 
jja kwartał t. j. od 1. stycznia do osta­

tniego marca 1866 . 3 złr. 45 cnt.
M ie s ię c zn ie ................ I „ 30 *

Przedpłata na stenogra­
ficzne sprawozdania Sejmu 
krajowego, 50 arkuszy po­
dwójnych % przesyłką po­
cztową Z * — r
w  miejscu , . . . . !  „ 50 *

Razem z przedpłatą na Gazetę Na­
rodową przesyłać można i przedpłatę dla 
„W ydaw n ictw a dzieł tanich i po­
żytecznych^, która całorocznie na 200 
arkuszy druku wraz z datkiem jedno­
razowym wynosi 11 złr, w. a.

Broszura: Rozprawy o fundu­
szach krajowych z przesełką po­
cztową CI*t. w. a.

Sprawa głodowa.
Wprawa głodowa w Galicji spowodo­

wała wydanie ustawy o wyjęciu z pod se- 
kwestru i egzekucji, również jak i od mo­
żliwości zastawu lub cesji, wszelkich za­
pomóg, dawanych w gotówce lub ziemio­
płodach z środków publicznych. W  sejmie 
uie poruszono tej kwestji, a rząd central-
nyTSaW  ̂ zapewne spowdttówaSy przedsta­
wieniem władz krajowych, pospieszył z 
przyjściem w pomoc rolnikom galicyjskim, 
dla których sejm uchwalił zapomogi i po­
życzki. Krok teu ministerstwa zasługuje 
na szczere uznanie. Ćma lichwiarzy by­
łaby się rzuciła na włościan zadłużonych 
i wydzierała im zapomogi i pożyczki. Do­
nosiliśmy już, że w tych dniach spodzie­
wać się należy ustawy, regulującej stosun­
ki wekslowe, a usłaśfiiwie wprowadzającej 
osobną procedurę dla tych wszystkich 
co nie umieją pisać i czytać, a wystawia­
ją  weksle. Nie ma to być zupełne wyję­
cie ich z pod prawą wekslowego, ale u- 
stawa ta nowa ma zastrzeżeniami i for­
malnościami utrudniąć, a raczej dla li-, 
chwiarzy wcale niepożądanem. czynić po­
wiadanie weksli, wystawianych przez nie­
piśmiennych.

Oprócz tego rząd krajowy wydał po­
lecenie do urzędów powiatowych, ąby na 
tygodniowych zebraniach wójtów, i ile­
kroć się z ludem stykają, pouczały u szko­
dliwości i żgubności wystawiania wekslów 
przez włościan. W  okólniku, dotyczącym 
tej sprawy, nadmieniono dla przestrogi, 
że w jednym tylko powiecie dłużnicy wy­
robili przeciw utukiłkudziesięciu wierzy­
cielom włościanom a r e s z t  na osobę.

Ale wszystkie te kroki ze strony rzą­
du będą niedostateczne, jeźli nie będzie 
wydane saoratoijum dla tych, eo nie umie­
jąc pisać i czytać, wystawiaji weksle bez 
świadomości następstw prawnych. W oko­
licach nieurodzajem dotkniętych, głodem 
zagrożonych, najwięcej wydano weksli i 
‘"Hwięcej wyrobiono egzekucyj, bo wło­
ścią,.^ w przeszłym roku wylewem wód 
i nieurw]zajelll dotknięci, ratowali się po­
życzkami ,, ^chwiarzy, spodziewając się, 
iż w bieżący^ r0hu ze spieniężonej czę­
ści zbiorów zdo^ją długi wekslowe spła­
cić. Zawiedzeni z«^ ^ nadziei swej, wy­
dani są ua łup lichwvrzóW.

Sejm lwowski ma jLqZCZe obradować 
nad dwoma wnioskami do uchwał w gło­
dowej sprawie. Jeden wnio*ek dotyczy 
prośby do tronu o uwolnienie w«zygtkich 
dokumentów W spraw ie głodowej od opłat 
i stempli, drugi o powstrzymanie egzeku­
cji podatkowej lub Q odpisanie podatków.

Do tych dwóch wniosków komisji gło­
dowej dołączyćby można i owe wnioski

co do moratorjum i zupełnego wyjęcia 
włościan z pod wekslowego prawa, które 
podali mazurscy posłowie. Z ustawami i 
środkami, które rząd przedsiębrał, z wnio­
skami i uchwałami sejmowemi w sprawie 
głodowej, stanowiłyby one całość, uzupeł­
niając wszechstronnie pomoc niesioną.

Co do innych wiadomości w sprawie 
głodowej, nadmienić tu potrzeba, że do­
tąd jeszcze nie nadeszła sankcja cesaiska 
ustawy z dnia 20. grudnia, uchwalonej w 
sejmie. Spodziewać się można jej nadej­
ścia każdej chwili. Tymczasem zaś W y­
dział krajowy czyni przygotowawcze kro­
ki, aby, gdy sankcja nadejdzie, szybko i 
komitety po kraju zorganizować, i poży­
czkę podnieść można. Ostateczny bowiem 
już czas jest spieszenia z pomocą. Każda 
zwłoka może wywołać smutne następstwa. 
Już teraz głód zaczyna się srożyć, i jak 
to wczoraj donieśliśmy, już śmierć głodo­
wa pojawiać się poczyna. Naglący wnio­
sek , uczyniony na pierwszem posiedzeniu 
sejmowem dnia 23. listopada, czterech 
tygodni potrzeby wał, nim go uchwalono. 
Oby tylko nie potrzebywał jeszcze dłuż­
szego czasu, nim zacznie stawać się cia­
łem , nim pierwsza pomoc zagrożonym 
śmiercią głodową podana będzie !

Reklamacje katastralne.
V.

Co do cen szacunkowych siana i potrawu — 
na leży zauważać, że tu uie może służyć za pod­
stawę do oznaczenia wartości, cena targowa lub 
cena sprzedaży w ogóle z r. 1824, która jest 
przepisana dla czterech głównych gatunków zbo­
ża w ziarnie. Tu należy wedle §. 53 instrukcji 
dochodzić ceny dla każdej gminy wedle stosun-
lAn r - jn i^ g c o H y o b , «  j e ź l ib y  .kom isja n ie
znaleźć w gminie jakowej ceny pewnej, wów- 
fzas należy dójść takowej w gminie najbliższej, 
i użyć je j odpowiednio do stosunków miejsco­
wych prży gromadzie, wyrażonej pierwotnie, 
z odróżnieniem należytem jakości, n. p. siano 
słodkie, kwaśne, mięszane — potraw itp.

I  co do lasów przewidywano już w  §. 54 
instrukcji trudności w wynalezieniu cen drze­
wa z roku 1824; polecono zatem, ażeby komisa­
rze szacunkowi starali się tem troskliwiej wyśle 
dzać takowe przynajmniej co do wszystkich la­
sów większych, — dalej wydobyć teraźniejsze 
ceny z wyszczególnieniem różnicy gatunków, i 
uwzględnieniem miary miejscowej, której obję­
tość dokładnie oznaczyć należy; niemniej starać 
się powinni wydobyć koszta wytworu i odstawy, 
tj. opłatę za dowóz, zapłatę za wyrąbanie i in­
ne wydatki. Mają oni nakoniec starać się w y ­
kryć sprzedaże na pniu , dójść cen , rozmia­
rów itp. takowych, i to wszystko uwzględnić 
p izy  zestawieniu cen wyprowadzanych. Tak  w y­
dobywszy przy posiadłościach wielkich ceny 
dawniejsze (z  r. 1824) i teraźniejsze, oraz ko­
szta rąbania i wszelkie inne wydatki, należy użyć 
takowych po stosownej redukcji dla gmin innych, 
przy których dat własnych, miejscowych nie 
znaleziono.

W ogóle jednak pominąć należy na to, że 
taryfa cen wszystkich ziemiopłodów dla kata­
stru stałego, okazywać powinna cenę z r. 1824 
jako najniższą w okresie lat pięćdziesięciu ; tak 
przepisuje rozporządzenie monarchiezue, publi­
kowane wspomnianym już okólnikiem c. k. dy­
rekcji finansów z d. 19. lutego 1858 §. 64, z 
którego podajemy dosłowny wyciąg, dla uży­
tku i pamięci każdego posiadacza gruntowego :

„P rzy  układaniu taryf ceny w celu oblicze­
nia produktów dla stałego katastru, idzie zre­
sztą o to, ażeby ceny każdego produktu w  ta­
kich stopniowaniach wyrachow ać, iżby się w 
nich w ogóle cena roku 1824 jako najniższa w 
ciągu okresu lat 50 przedstawiła, ażeby w nich 
zachowany był ile możności dokładny stosunek 
między rozmaitemi produktami, i przezto każda 
miejscowość znalazła stopniowanie dla produ­
któw, stojących w obliczeniu katastru, którego 
zastosowanie odpowiadałoby wartości tychże pro­
duktów według własnych nietylko przem ijają­
cych stosunków w  ogólnem obliczeniu najniż­
szej ceny okresu lat 50, z zachowaniem stosun­
ków między rozmaitemi produktami.

„W ykryte dla każde gromady data będą 
niezawodnie mniej Inb w ięcej niedostateczne, 
nie dozwalają przeto bezwarunkowego zastosowa­
nia. Przeto na podstawie takowych musi orze­
czenie komisarzy detaksaeyjnych, dalej o temże 
orzeczenie inspektorów, w końcu orzeczenie 
w ładzy krajowej nastąpić. — Orzeczenie to j e ­
dnak n i e  m o ż e  b y ć  a k t e m  d o w o l n e g o  
p r z y p u s z c z e n i a ,  lecz wniosek, jak i z nie­
go się wyciąga, musi być skutkiem uzasadnio­
nego orzeczenia."

Cóż powiedzieć można o postępowaniu ko­
misarzy szacunkowych w tej mierze ? Qzy każdy 
operat katastralny dzisiejszy mógłby wytrzy-
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mać krytykę człowieka fachowego .a nawet 
i niefachowego', bylę £ylkp jprostyią lUŁiąnęm ob 
darzonego? W szarze pow iększa  C?ęśc ęęn sza 
cunkowycb przewyższą liczebnie nawet ceny-ka­
tastru p row izo ijćzńegę z r 18^0, czasem1'"wyró­
wnywa cenom dzisiejszym, a ćżęstokro"ć' u mało 
co od nieb śię^Tóźnj Któż dżiś m ógłby ode­
przeć twierdzenia nksźegoL' że apai ai katastrai 
ny dzisiejszy jest spótżądzony c‘n a '^ ó ;̂ fav/hbh 
błędnych a nawet i % prawem sprzecznych 
i do użytku, zamierzonego prkWami tnonarehi- 
cznemi, nie może służyć bez jawnego często 
pokrzywdzenia właścicieli gruntowych i nadwerę­
żenia praw tychże?

Wracając do cen szacunkowych siana , po­
mnąć należy, że siano w ogólności me pop ła­
cało w Galicji, i nie tworzyło prawie żadnej ru­
bryki dochodu w  gospodarstwie naszem. N ie ­
dawno jeszcze w bardzo wielu okolicach Nad- 
dniestrzaóskich można było kupić podczas sia­
nokosów furę siana za 6 kr. m. k. czyli za dzi­
siejszych 10 centów w. a. Jakaż tam cena być 
musiała w  roku 1824, który stosunkowo miał 
ceny przynajmniej o trzy razy mniejsze ! a jaki 
ład musi być w tych operatach katastralnych, 
kiedy w nich ceny siana nłożono gdzieniegdzie 
prawie takie jak w  Styrji i zachodnich krajach, 
w których nawiązanoby z takiej naszej fury sia­
na — kupionej za 10 centów, przynajmniej 150 
porcyj i sprzedanoby po 10 centów, a w ięc furę 
całą za 15 złr., co w stosunku do ceny ga licy j­
skiej w ięcej jest o 1.350 procentu! Nas jednak 
stawiano na równi z prowincjami . tamtemi, a 
w  dodatku do wszystkiego złego, wysnuto kombi­
nacje cen siana przez porównanie onegoż z ce ­
nami owsa, lub opartych na wykazach cen tar­
gowych. U nas żaden gospodarz nie sprzedawał 
siana na eetnary, a tem mniej na funty, odsta­
wą dla wojska czyli tak zwanemi „liwerunkami" 
się nie trudnił, a chociaż czasem zbierała go o- 
chota stanąć do komisji subarendowania, to zw y­
kle odjechał od niej nic nie w skóraw szy; zna­
lazł się bowiem zawsze jakiś haczyk, który nie 
dopuścił dziedzicowi sprzedać swoich zapasów do­
brze , a koniom erarjaluym. stał na przeszko­
dzie w otrzymaniu karmy z ręki pierwszej i za 
tanie pieniądze. Gdzie ten haczyk był ukryty ? 
to wiedział i wie zawsze najlepiej — liwerant. 
O w ót dla »*og-o we wszystkich protokołach tar­
gowych zapisywano wiecznie cenę siana w ce- 
tnarach, chociaż ta cena właściwie poświęconą 
była pamięci i znaczeniu fury, ważącej 10 do 15 
cetnarów. Również śmiało twierdzić możemy, 
że żaden guspodarz nie kupował na targach sia­
na; kto bowiem potrzebuje, ten nabywa go na 
łą c e : brogami, stertami, sążniami itp., a w m ie­
ście kupowali siano na targu tylko subarenda- 
torowie, którzy gonili ostatkami, albo oberżyści 
bankrntujący Dla ich to miłości zapisywali ska- 
ptowani kubanami pisarze dominikalni ceny ba­
jeczne do protokołów, a dziś, los mściwy, ja ­
koby na spełnienie groźby Deuteronomu , daje 
uczuć w czwartem pokoleniu skutki ówczesnej 
nieoględnośei. .

Cenę jednego cetnara siana słodkiego lub 
koniczyny, równają pp- komisarze katastralni 
z jedną ineeą, czyli półkoreem owsa. Około Dro­
hobycza, w  państwie oparskiem, wróblowickiem, 
medynickiem, rycbcickiem itd. brali bracia żydko- 
wie arędarze za procent od pewnej kwoty . p ie­
niężnej pół korca owsa, albo od 1 0 — 15cetna- 
rową ifurę siana, — a więc jeden mec owsa był 
równym w przecięciu 12% cetnarom siana. I  w 
cóż tutaj obrócić się powinny wszelkie kombi­
nacje najnezeńszych, ale nietutejszych panów ka­
tastralnych? Czyliż nie należało przynajmniej do 
owych okolic Ńaddniestrzańskich wybrać i prze­
znaczyć w myśl §• 10. patentu cesarskiego z r. 
1817 mężów, w dystryktach Naddniestrzańskich 
urodzonych i ze stosunkami tameeznemi obezna­
nych? Uniknionoby bezsensów tak licznych, a o- 
perata wyglądałyby może nieco skromniej w 
kombinacjach i rozumowaniach, a na wypadek 
Wszelki zrozumiałej dla wszystkich, praktyczniej 
i o połowę taniej.

T y le  ua odparcie porównania zagranicznego, 
dowodem z życia. Chcąc go i dowodem w ięcej ra­
chunkowym odeprzeć, przytoczymy co następuje:

Traw ę pastwiska, siano i koniczyny z łąki 
skarmia u nas każden gospodarz w iększy i mniej­
szy bydłem. Zysk więc z sianożęci, ugoru albo 
pastwiska wytwarza się — że tak powiemy — 
mięsem. Wiemy, że nasze bydło rogate należące 
do klasy „gruboskórnych i twardokostnych", dłu­
giego czasu potrzebuje do wykarmienia się. W e 
dle zdania najznakomitszych agronomów obco­
krajowych , potrzeba do wytworzenia jedne­
go funta mięsa, 25 fuutów siana słodkiego, dla 
bydła rasy dobrej, zażywnej, dla naszej zaś ga 
licyjskiej ,-USy 30— 42 funtów siana, a więc na 
jeden cetnar siana słodkiego lub koniczyny przy­
padnie 3 funty wytworu mięsa, i to tylko przy 
gospodarstwie dobrem, przemyślnem, którego w 
roku 1824 w czasach pańszczyźnianych, gdzie 
braha gorzelniana eeny żadnej nie miała, wcale 
nie było. Wszelakoż liczmy dalej. W  latach 1849 
do 1857 wypada cena mięsa w  Galicji w prze­
cięciu na 5 % a kr. m- k j  odtrąciwszy od tego 
20°/„ na akcyzę, podatki, rzeżnika i td., pozosta­
je  4 1/lt  kr.,— wypada więc na trzy funty mięsa 
14% kr. m. k. A  gdy tę ilość mięsa uzyskano 
z jednego cetnara siana, w ięc mamy 14‘/10 &1'; 
jako cenę jednego cetnara siana, najracjonalniej
wykombinowaną, od której jeszcze nie odtrącono
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anj pracy gospodarza, ani jego  parobków, api 
kosztu budynków i tp ., Cenę jednej mecy ow»ą 
Z lat 1849 — 1857 wykazuje statystyka targowa 
ha 1 złr. 43 kr. m. k., a więc siedm ra«$Vlthię- 
Jiszą aniżeli powyż wykazany dochód z jednego 
cetnara siana słodkiego lub koniczyny. ' Gd-ź&ł 
tu szukać w sporządzanych, jak  pow yżej' wspb-

eniano, operatach katastralnych owej spra 
iedliwości i zachęty do poprawy rolnictwa, 
którą patent z r. 1817 tak po ojcowsku zaleca?

Przegląd polityczny.
Zpowodu świąt nie otrzymaliśmy w  nocy zgo­

ła żadnych dzienników , zestawiamy więc tutaj 
tylko kilka ważniejszych, wczoraj pominiętych 
wiadomości. Tak  donoszą z Wiednia, że przybył 
tam z Zagrzebia ban Chorwacji, bar. Sokcewicz, 
i miał u N. Pana osobne posłuchanie półgodzin­
ne, poczem zaproszony był do stołu cesarskiego. 
Równocześnie przybył do W iednia biskup Stross- 
mayer.

Hon , jak  wiadomo organ stronnictwa skiaj- 
nego w ęgiersk iego, tak zwanycn" rezolucjoni- 
stów, których reprezentanci zajęli w sejmie m iej­
sca po lewicy, dowodzi w  najnowszym swym 
artykule, że mylnem jest zupełnie twierdzenie 
dzienników wiedeńskich; a mianowicie Pr-essy, 
jakoby W ęgrzy byli przeciwni usiłowaniom fe- 
deralistycznym. „Życzym y z całego serca , p i­
sze Hon, innym ludom tego , czego sobie życzy 
my. D la tego życzymy Czechom i Galicji au- 
autonomii i złamania wpływu wściekłej, germa- 
nizującej biurokracji. I gdyby rząd nie miał za­
miaru wym ierzyć sprawiedliwości narodowości 
czeskiej i polskiej, to jednak mniema Hon —  
będzie zmuszonym szukać w tych narodowo­
ściach sprzymierzeńców przeciw centralistom, 
którzy od czasu, jak  odpadli od władzy, biją w 
dzwony na gwałt, i tem samem zdradzają się, 
że oni pod Austrją nie rozumieją nic innego, jak 
swoje wyłączne panowanie nad wszelkiemi in- 
nerni, w tem  państwie osiadłemi ludami, których 
krew i mienie uważają za łup, należący „się ich 
ambicji i chciwości". -

Hirriok  przem awia gorąco za mianowaniem 
palatyaa W ęgier, dow odząc, że k o ro n a c ją ir ó la  
bez palatyna praw ie nie może się odbyć.

Traktat handlowy między Austrją a Anglią, 
jak pisze Memoriał Diplom,, dlatego dopiero Igo  
stycznia r. 1867 wejdzie w  życie, bo się pełuo 
mocnicy obydwóch mocarstw zgodzili tylko ua 
zasady, które później w ułożeniu taryfy mają 
być w praktykę wprowadzone. T rak ta t, nad 
którego zawarciem toczą się teraz rokowania 
między Austrją a Francją, będzie służyć za pod­
stawę, przyczem sobie jednak gabinet wiedeń 
ski zaątrzegł żądać od Anglii wynagrodzenia.

Francja W  sprawie studentów nie ma dal­
szych doniesień. Z powodu niej miała już la 
Presse otrzymać ostrzeżenie, podobnie jak  Epoque, 
już ono było wręczone redakcji, ale Girardin 
eoprędzej pospieszył do ministra spraw wewnę- 
trznyeh i zdołał wyjednać sobie cofnięcie ostrze­
żenia. Jestto wypadek, dotychczas niesłychany, 
ale też i p. Girardin miał bardzo miłe ministro­
wi dać objaśnieuią. Inaczej postąpił sobie V il- 
messant, któremu za artykuł o ks. Napoleonie 
zagrożono zamknięciem dziennika „Mniejsza o 
to, odpowiedział; zamknijcie i dzisiaj mój dzien­
nik. Ja mam dzisiaj 45.000 abonentów, a w y ju 
tro 45.000 wrogów mieć będziecie." I  nie zam­
knięto mn dziennika. Redaktor Debałów> de Sacy, 
mianowany senatorem.

Artykuły La France względem poprawy mo­
ralnością ogółu, w yw ołały żywą polemikę. N a­
tchnąć je  miała sama cesarzowa, ale trudno a- 
by rezultat rozpraw był po je j  myśli. France ż y ­
czyła, sobie skromnie większej swobody dla pra- 
sy, gdyż ta inaczej nie może wpłynąć na ogól 
pomyślnie, — Temps natomiasl nie jednej, ale 
wszystkich swobód żąda, wszystkich swobód o- 
bywatelskieh, które w  serce narodu męzkiego 
ducha w lewają i ratują je  tym sposobem od pa­
raliżu moralnego, do którego dzisiaj się zsuwa 
po pochyłości demoralizacji.

Mac Mahoń jnż w rócił do A lgierji.
Monitor z d. 24. bm. ogłasza sprawozdanie 

ministra skarbu, Foulda.’ Niedobór na rok 1864 
wynosi około 50 milionów. Sprawozdanie mó­
wi : Pomimo niejednego mylnego obliczenia, jest 
powód do nadziei, że budżet na rok 1865 zam­
kniętym będzie równowagą dochodów i w yda­
tków. Ostateczny budżet na rok 1866 nie ‘jest 
jeszcze oznaczony; ale cyfra jego  mniejszą be-
dzie aniżeli poprzedniego roku Projekt uorga- 
mzowania nowej kasy umorzenia długów pań­
stwa, przedłożony był radzie stanu. Na wykup- 
no długu publicznego użytych będzie corocznie, 
począwszy od roku przyszłego, 30 milionów fran- 
ków. Oszczędności wyniosą 26% milionów; z 
tego 14 milionów w ministerjum wojny, a 7 m i­
lionów w ministerjum' marynarki. Dzięki tym 
grodkom, budżet zwyczajny na rok 1866 zam­
kniętym będzie nadwyżką 92 m ilionów , z któ­
rych 90 milionów przeznaczonych będzie na bu­
dżet nadzwyczajny na rok 1867, który z wyna­
grodzeniem meksykańskiem 25 milionów i i 6 
mil. z drugiej wpłaty towarzystwa algierskiego 
wyniesie w ogóle 135 milionów. Dług bieżący, 
który w styczniu br. wynodł 8X) mili onów czy­
ni obecnie 772 milionów.

mor'.1
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Anglia. W  Cork w  Irlandji skazano jed n e­
go z przewódzców ćamotowskioli, Charles Under- 
wood Oeonnel, na dziesięć lat do ciężkich robót., 
Po ogłoszeniu wyroku przemówił do sądu przy 
sięgłych, zapowiadając im nadzieję swoją, że 
mm 10 lat minie , inni na tem miejscu ludzie 
będą zasiadali na ławie obżałowanych.

W  korespondencji dyplomatycznej między 
posłem amerykańskim w Londynie, p. Adams/ a 
ministrem spraw zagranicznych, lordem Claren- 
don, poseł żali s ię , że rząd angielski nie w y ­
toczył procesu załodze okrętu „Shćnandoah“ . 
Hr Clarendon odpow iada, że Anglia  nie jest 
odpowiedzialną za uzbrojenie_pkrętu, i odmawia 
dalszego korespondowania w  tym przedmiocie.

Parlament, który się zbierze 1. lutego, w yb ie­
rze natychmiast prezesa i odbierze przysięgę od 
członków. Mowa tronowa odbędzie się 6. lutego.

W ło c h y .  W edług twierdzenia Indep. belge, 
krążvła  po Paryżu pogłoska o zamiarze króla 
W iktora Emanuela zakończenia kryzis ministe- 
rjalnej zamachem stanu. Wszelako nic r ie  prze­
mawia za tą pogłoską. Układy względem zaślu­
bienia księcia Humberta z księżniczką Leuchten- 
bergską m iały wywołać niezadowolenie w Pa­
ryżu, gdzie niechętnie w>dzianoby zbliżenie się 
W łoch do Moskwy.

Telegram  z Florencji d. 23. b. m. donosi: 
Ministerjum jeszcze nie ukonstyłubwane. JSfa dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby deputowanych rozlie- 
rano ustawę o rozbójnictwie. Minister spraw w e­
wnętrznych uznał, że położenie prowincyj połu­
dniowych znacznie się polepszyło, a gdy roz- 
bójnictwo nie ma już charakteru politycznego, 
rząd przeto uważa za właściwe aby środki w y ­
jątkowe ograniezonemi były do pogranicza pań­
stwa koście lnego; zatem oświadcza gotowość 
cofnięcia projektu ustawy. Izba postanowiła od 
roczyć się do 15. stycznia.

Hiszpania. Król portugalski miał wczoraj 
przybyć do Madrytu. Królowa Izabella otrzy­
mała od papieża absolueję za uznanie królestwa 
Włoch. I  to jest królowa państwa n iezaw isłego !

G rec ja  Donosiliśmy już o utworzeniu no­
w ego gabinetu w Alenach. Jestto dziewiąta czy 
dziesiąta zmiana ministerstwa w  przeciągu 2eh 
miesięcy. Nowe to ministerstwo, którego naczel­
nikiem iest pan Rufos, wydało odezwę, w  której 
przyrzeka wszystkie te piękne rzeczy, jakie 
wszyscy ogłaszać zwykli na świecie nowi mini­
strowie, a których 3ię zw ykle nie dotrzymuje.

M o s k w a . Do Petersburga przybył, jak p i­
szą do Gaz. Kolońskiej, jenerał Kaufmann, przy­
w iózłszy ze sobą jakieś bardzo ważne projekta 
reform, mających się zaprowadzić na Litw ie, ce­
lem szybkiego i n iewątpliwego zmoskwicenia 
tej części ziem polskich

Ameryka. Już i Georgia przyzwoliła na 
wniosek zmiany w konstytucji względem niewo­
li murzynów. Na 3 6 /stanów uchwaliło już 27 
zniesienie n iew o li, które już otrzymało zatem 
moc prawa, gdyż do każdej zmiany konstytucji 
potrzeba przyzwolenia przynajmniej trzech czwar­
tych części stanów.

Z Nowego Jorku d. 13. bm. donoszą : W  
senacie washingtońskim wniesiono i odesłano do 
komisji spraw zagranicznych następującą rezo­
lucję :ń „ I '0iiieważ cesarz Napoleon wbrew woli 
narodu urządził monarchię w  Meksyku i tęże 
wojskiem wspiera, a niewolę jako instytucję 
państwową wprowadził i prawa cywilizowanego 
prowadzenia wojny bannicją republikanów naru­
szył: seLat zatem pogląda z głęboką obawą na 
położenie Meksyku. Założenie monarchii w Am e­
ryce, opaitej jedynie na bagnetach europejskich, 
sprzeciwia się polityce objawionej, duchowi na­
rodu i instytucjom. W zyw a się prezydenta do 
przestrzegania polityki objawionej (zasada Mon- 
roego) i interesów -Janów Zjednoczonych,“ ■

Podobnie namiętną rezolucję wniesiono i w 
Izbie reprezentantów. Tak ta Izba jak senat za­
żądały przedłożenia wszystkich aktów, dotyczą­
cych Meksyku, wraz z cesarskim dekretem prze ■ 
c:iw republikanom.

Ze Stanów południowych przypuszczono do 
kongresu tylko reprezentanta Tennessee, zkąd 
jest i prezydent, ale tylko warunkowo.

Cesarz Maksymilian wydał pod dniem 14. 
listopada dekret, w  którym potwierdza postano- 
w ienie swoje z dnia 8. t. m., uznające wszelkie 
rozdanie gruntów przez Juareza za żadne i n ie­
byłe, a to od czasu objęcia rządu przez cesa­
rza ; przeto wszelkie obciążenie tych posiadło­
ści i zaciąganie długów, nie ma żadnej warto­
ści. Dekret ten pogorszy jeszcze smutne poło­
żenie cesarza.

Wojna między Paragwaj a Brazylią i Uru­
gwaj już się podobno zakończy. Prezydent pa­
ragwajski skłania się do pokoju, a i w  Monte’ i 
deo wybuchły rozterki, i obracają się tam umy­
sły przeciw  Brazylii, na którą może teraz i P a ­
ragwaj i Urugwaj z Argentyną uderzą.

— —f  •*'

Korespondencje Sazety Narodowej.

B rze ża n y  d. 26. grudnia.
(Kwestja narodowości.)

(A. Ł . )  Inw alid  petersburski zrobił nowe 
odkrycie Moskali galicyjskich, pod- brnę jak  nie­
boszczyk Stadion Rutenów. Na W ęgrzech i w 
Siedmiogrodzie poodkrywane przez stadjonistów 
narodowostki już się znowu zwęgrzyty. a nawet 
w  Chorwacji wyrasta nowy odcień narodowości 
węgierskiej pod nazwą „fuzjonistów“ • Narodo­
wość, odgrywająca w  dziejach rodu ludzkiego 
tak znakomitą rolę w idoezrie rzadko jes t na: - 
życie i -ojmowaną." Jedni śledzą je j w plem io­
nach i szczepach rodowych na polu history- 
cznem, drudzy w wywodach językowych ua po­
lu filologicznem, inni w  ^<)żnicy wyznania na 
polu religijnym. . .

Wszystkie te węzły łączą b e z  wątpienia lu­
dzi pomiędzy sobą, nie stanowią jednak ani i  
osobna, ani razem wzięte, osobnej narodowości, 
jak  się ona objawiać zwykła. W iemy bowiem,

że jest narodowość szwajcarska, której mie­
szkańcy są bardzo dumni, a do której liczą się: 
Niemcy, W łosi i Francuzi, mówiący trzema od 
miennemi językami, i będący wyznania katoli­
ckiego, luterskiego i kalwińskiego ; podobnież 
wiemy, że jesl narodowość franeuzka, do której 
znowu liczą s ię : Francuzi, Niemcy i Włosi, a 
oprócz tego : żydzi, ' Gaskończycy, Bretonowle, 
A lg ierczycy  i t. d. Z  drugiej strony znowu do 
brze nam wiadomo, że w  Galicji wschodniej, 
na Podolu, Wołyniu i Ukrainie zowią się Pola- 
kanr Rusini obrządku łacińskiego, w Galicji za­
chodniej zaś wypierają się włościanie narodo­
wości polskiej. - — , ------------------ -

Opierając się na tych faktach, wypada przy­
znać, że narodowość stanowi pewne połączenie 
się ludów w  tym celu, ażeby utworzyć całość, 
na zewnątrz silną a wewnątrz na zasadach jak  
największej wolności zorganizowaną.

I  tak, ponieważ góraie starożytnej Heiwe- 
£U obaliwszy wspólnemi siłami rządy samowła­
dne, połączyli się także dla obrony swej swo­
body , a zaprowadziwszy instytucje wolne, do­
stąpili znamienitego stopnia oświaty i szczęśii-. 
w oćc i: chlubią się dziś f om, ze są Szwajca/a- 
mi, t. j .  twórcami i obrońcami swego szczęśli­
wego bytu.

_ Podobnież narodowość franeuzka objawiła 
się dopiero wówczas potężnie, gdy w czasie 
gwałtownego zaburzenia wewnętrznego, przez 
które pęta średniowieczne skruszone zostały, 
nieprzyjaciel zewnętrzny niepodległości narodu 
zagroził. Chociaż bowiem w szeregach najezdni- 
czych byli także Francuzi, chociaż wandejscy 
chłopi, księża i arystokraci najzaciętszymi byh 
nieprzyjaciółm i nowego porządku rzeczy, cho­
ciaż prawie sam Paryż wystąpił do boju z całą 
Francją i caią Europą —  sztandar trojkolorowy 
rozniósł zasady wolności, równości i braterstwa 
po całej Europie, a sprzymierzeni opanowawszy 
całą Francję, nie ważyli się odciąć ani Alzacji 
pod pozoiem, że to Niemcy, ani Korsyki, za­
mieszkałej przez W łocbów, wiedząc, że te kraje 
zespoliły się już z narodowością francuzką.

Narodowość niemiecka objawiła się najprzód 
w zapasach z Rzymianami, a w  18 w ieków pó­
źniej z Francuzami(9 dąży zresztą także do zla­
nia się w jedno państwo. Gdy jednak Niemcy 
rządzeni są przez własnych książąt, i posi idają 
instytucje wolne: narodowość ich nie objawia 
się silnie, i łatwo się je j wyrzekają, przesie­
dliwszy się w  inne strony. Narodowość bowiem 
nie jest ostatecznym celem ludzkości, lecz j e ­
dynie środkiem do dopięcia wznioślejszego celu. 
Gdzie tego me ma wytkniętego, żyw ienie uczu 
eia narodowości podobnie jest bezużyteczne, jak  
zawiązywanie towarzystwa bez celu.' W skrze­
szanie więc jakichś zaśniedziałych narodowostek 
może być zabawką m im sterjalną, ułatwia jącą 
sztukę rządzenia, lecz tą drogą ludzkość swego 
przeznaczenia nie osiągme.

W  dawnej Polsce cała oswieceńsza część 
narodu była w  posiadaniu rzeczywistej wolności. 
N ietylko bowiem cała tak. liczna szlachta, ‘ ale i 
mieszczaństwo i każdy, co się wzniósł oświata, 
nad drugich, używał swobodnego bytu i miał 
łatwy przystęp do najpierwszych godności. Od 
czasu rozbioru Polski dokuczano w najrozmai­
tszy sposób biednym mieszkańcom, zostawiając 
zaledwie cień dawnych swobód, a jedynie los 
włościan cokolwiek się poprawił. Uczucie naro­
dowości spotęgowało się w ięc przedewszystkiem 
w  oświeceńszej części narodu, i objawiło się w 
dążeniu do odbudowania dawnej rzeczypospolite^ą 
a właściwie do odzyskania instytucyj wolnych, ’ 
albowiem jedynie taka dążność jest godrą usiło­
wań ludzkich. Nierozumieniem przeto jesl ia 
dowości polskiej, lub umyślnem je j przekręca­
niem , je że li ktoś w mej upatruje dążność do 
przywrócenia stanu dawnego z nadużyciami i 
przywarami, albowiem ostatnie usiłowania przed­
rozbiorowe dowodzą, że naród polski pragnął 
rozsądnej i uporządkowanej wolności, i że w ła­
śnie te usiłowania dały pochop do rozbioru. Ud 
tąd po wszystkich krańcach świata wielbiono 
Polaków jako bohaterów w olności; gdzie tylko 
zawrzał bój o wolność, Polak brał w nim u- 
d z ia ł; gdzie tylko naród dobijał się swych praw, 
Polak mu dopomagał: a w  rzędzie tych Poła
ków mieścili się często szlachetnie myślący in­
nych narodów, ponieważ narodowość polska o- 
bejmowała odtąd każdego, co się Doświęcał za 
wolność. Iluż to Niemców, Francuzów, ^Wę 
grów , M rskali, Rusinów, zaparło się swej na­
rodowości, byle tylko pod sztandarem polskim 
dążyć do jednego celu! Ileż  to osiadłych w na 
szym kraju cudzoziemców, jeżeli tylko są szla­
chetnego sposobu myślenia, zalicza się do naro­
dowości polskiej ! Że lud nasz nieoświecony nie 
poczuwa się do narodowości polskiej, pochodzi 
to po części'ztąd, iż nie przyniósł miłych wspo 
mnień z czasów rzeezypospolitąj, po części zaś 
z tąd , iż człowiek nieoświecony nie pojmuje 
wznioślejszych celów ; że wszelaLoć narodowość 
polska wywalczyła lub przyczyniła się przewa­
żnie do wywalczenia swobód włościańskich na 
całym Wschodzie europejskim, zaprzeczyć nie 
można. W ybitną przeto cechą narodowości pol­
skiej nie jest ani język , ani katolicyzm, lecz 
poświęcenie się za wolność.

Najpodobniejszą do polskiej jest narodo­
wość węgierska, z tą jedynie różnicą, że W ę ­
grzy należą od wieków do A.ustrji, i że nie są 
rozerwani pod obce panowania. — Rozpo­
znawszy ty m sposobem istotę narodowości, niech 
mi wolno będzie zastanowić się nad tem, co też 
może stanowić wybitną cechę narodowości ru­
skiej, i jak ie  mogą być je j dążenia ?

Zastanawiajac się nad dążeniami naszych 
susidów, postrzegamy najprzód, że one sa anti- 
szlaeheckie, a zatem demokratyczne (?) a niekiedy 
demagogiczne. Lecz ezyż dążność podobną go ­
dzi się nazwać narodowością ? W  każdem pań­
stwie są stronnictwa arystokratyczne i demokra­
tyczne, przezto jednak nie rozpada się jeszcze 
na części, bo kraj nie da się tak podzielić, ja k ­
by chciano gminę na włościańską i dworską; a 
wyrzucić z kraju * arystokratów, jak  Maurów z 
Hiszpanii, jest niepodobieństwem. W  tem znaczę-'

niu narodowość naszych susidow byłaoy raczej 
stronnictwem, a nie właściwą narodowością, któ­
ra powstaje z rozmaitych stronnictw. »  — .

1 I  narodowość polska ma arystokratów i de­
mokratów; jakżeż tu poznać, których zostawić a 
których napędzić ? Aczkolw iek więc nie pq,muję, 
ażeby zadaniem jak ie j narodowości miało być 
zaprowadzenie gminowładztwa, to jeszcze mniej 
zrozumiałe są mi środki, do urzeczywistnienia 
tego celu użyte. Każden bowiem, co ehee jakąś 
myśl ożywić, stawia ją  jasno, nie odgranicza się 
od innych, przeciwnie 'p ragnąłby" ją po całym 
świecie rozszerzyć. U  susidów tego wszystkiego 
nie widać —  - ~ -  -  ■ —.

Pospolicie powiadają nasi nusidyS że celem 
ich jest kształcenie języka  i pielęgnowanie 
zwyczajów  i obrzędów. Lecz kształcenie języka 
jeszcze mniej może być przeznaczeniem ludzko­
ści niż narodowość. Język bowiem jest jedynie 
środkiem porozumięnia się wzajemnego. , Jeżeli 
to porozumienie się za pomocą już wykształco­
nego języka dziać się może, poeóż daremna pra­
ca? W szelakoż nie zaprzecza się nikomu wol­
ności czynienia co mu się podoba. Mniemam je ­
dynie, że to nie jest ceiem narodowości, że tem 
właściw ie towarzystwa naukowe, a nie sejmy .i 
włościanie ząimowaćby sie mogli. Co do zw y­
czajów i obrzędów, to i na tem świat nie stoi. Naoze 
zwyczaje dzisiejsze podług wszelkiego prawdopo­
dobieństwa będa tylko wspomnieniem, jeże li nie 
dla synów to wnuków naszych. Dla podtrzymy­
wania narodowości, zwłaszcza miedzy prostotą, ■ 
pielęgnuje s ie 'd a w n e  zwyczaje, nasze dawne 
stroje i Łd., lecz na tem nie polega narodowość, 
a tem mniej podobne dzieciństwa mogą być ce­
lem narodowości Pytamy nareszcie, któreż to 
są owe zwyczaje, w iecznego zachowania godne ? 
Czy barszcz, czy gorzałka, czy knysze, czy kur­
na chata, czy kożuch, czy siermięga k

Na ostatek pominąć nie mogę, że susidum 
naszym zarzucane bywa grawitowanie ku Mo­
skwie. Że włościanin nasz nie życzy sobie Mo­
skala, o tem powszechnie wiadomo; że niektó­
rzy koryfeusze ruscy nie kryją się nawet z ta 
dążnością, także wiadomo. Pozostawałoby więc 
zastanowić się nad tem, jakie są cele narodo­
wości moskiewskiej? Że  rząd absolutny, ani też 
stronnicy jego. nie mają na oku uszczęśliwienia 
ludzkości, to jest rzeczą pewną; lecz dążeniem 
tego rządu jes t: owładnąwszy całą Sławiaćszczy- 
znę, zgnieść także ealą kulturę Zachodu. Złupie 
nie nagromadzonych tam skarbów, obrócenie w 
perzynę wspaniałych gmachów, napawanie się 
krw ią i szampańskiem winem —  oto,; są cele, go ­
dne tłuszczy mongolskiej. O ile im się to po­
wieść m oże , nie wiem, sądzę jedynie, że jeże li 
powiadają, iż Zachód jest tak zbutwiały, że .s ię  
rozleci byle go tylko nogą kopnąć, to grubo cię 
yf tem mylą. Jeżeli się Napoleonowi I. zdawało, 
że za 50 lat Europa będ-ne słuchała nahujki ko­
zackiej, to się omylił, nieprzewidująe kolei że ­
laznych, telegrafów, nareszcie tego, że finanse 
moskiewskie będą zupełnie zrujnowane. Sądzę 
więc, że narodowość moskiewska ani tak po­
wabna, żeby człowiek szlachetnie myślący miał 
do niej przylgnąć, ani też ma tyle widoków powo­
dzenia, żeby kogo zwabić mogła.

; t  -i- ł i . i  js im  ; t - . , t

Z  W ołyn ia  d. 20. grudnia.
(x ) Dzienniki moskiewskie napełnione »ą  

szczegółami o odkryciu ogromnego stowarzyszenia 
dia fabrykowania fałszywych papierów kredyto 
wych państwa w charkowskiej gubermi, do któ­
rego należeć miało mnóstwo bogatych Moskali. 
Rozumieć można, że chęć zysku nie powodowała 
nimi w tym względzie —  jeden z nich bowiem, 
marszałek cha.Kowskiej gubernii, posiadający 
75.UU0 rubli srebrnych rocznego dochodu z dóbr 
swoich, i mnóstwo innych, równie a nawet w ię­
cej bogatych ludzi, należało do tego związku. 
Gołos opisując szczegóły tego odkrycia, donosi, 
że na czele tego stowarzyszenia stał, wysłany 
za karę na zamieszkanie w Moskwie, Polak, na 
zwiskiem Szybiński, a chociaż nie był bogatym, 
pofrafd jednak wejść w stosunki z wyższem to­
warzystwem obywateli charkowskiej guberni, i 
wszędzie był dobrze przyjmowany. Nareszcie 
czy stracił nadzieję powrotu do kraju, czy może 
zupełnie już chciał na zawsze zamieszkać \v 
Moskwie, wziął w  dzierżawę kawałek stepu, 
10 wiorst od Charkowa, i tam, jak  mówił, miał 
założyć fabrykę wyprawy skór. W  tym celu 
zbudował kiika domków na mieszkania fabry­
kantów i umieszczenie fabryld ; nikt go tam nie 
odwidzał i nikt też nie widz" ił, jaka to była 
fabryka —  on zaś bywał zawsze po najpier­
wszych towarzystwach tak samego guberskiego 
miasta Charkowa jak  okolicy. Raz się zda­
rzyło w  Charkowie, że przyszedł do piekarza 
jakiś młody człowiek, żądający zmieniać lOOiu- 
blową procentową serię ; ostrożny piekarz noto­
wał sobie w księdze numera biletów kredyto­
wych, które przez jego  przechodziły ręce, i 
zajrzawszy do niej, spostrzegł ten sam numer 
już dawniej zapisany, i ztąd powziął podejrze­
nie, że bilet obecny jest fałszywy. Natychmiast 
dał znać policji, która zaaresztowała młodego 
człowieka, a po zrobionem śledztwie okazało sie, 
że fabryka, założona pod Charkowem przez 
SzybiiisŁ iego , nie jest to fabryka wyprawy 
skór, lecz fałszywych biletów kredytowych pań­
stwa.

Natychmiast posłano na m ie jsce, lecz w 
tych nowo zbudowanych mieszkaniach nie za­
stano nikogo, ani śladu żadnego jak if jkolw iek fa ­
bryki — trafiono tylko przy rew izji na szafkę 
żelazną, ukrytą w murze za piecem, w której 
rozwieszone cienkie nitki okazywały miejsce 
suszenia papierowych wyrobów. Rozesłano w 
różne strony a jen tów / i ci wytropić, mieli ślad, 
że Szybiński udał się ku ziemi Dońskiej- Nie/ 
przestawano śledzić stowarzyszonych, lecz na 
żadne wyraźniejsze ślady natrafić nie zdołano; 
zostało ty'ko podejrzenie na charkowskiego gą~ 
berskiego marszah a, z którym Szybiński w ści 
słych żył stosunkach — lecz jakże się wziąć do 
takiego dygnitarza ? Tymczasem żandarmerji 
śledząc dalej tę sp raw ę, dowiaduje s ię , że 
m arszałek, człowiek m łody, stanu woinego,

miał w domu swoim starą kobietę, która nie 
gdyś była jego  niańką, i która całym domem1'; 
gospodarstwem jego  zarządzała, i że to ma być 
osoba bardzo nabożna, „która woine od zatru­
dnień chwile poświęca modlitwie i czytaniu 
ksiąg nabożnych. Jeden tedy z żandarmów prze­
biera się za p ie lgrzym a, chodzącego po św ię­
tych miejscach, i zachodzi do staruszki, zajętej 
nabożną lekturą; mile od niej przyjęty z„czy- 
na je j prawić o świętych miejscach, jakie zwi- 
d z ił; ta uradowana z takiego gościa, zaprasza 
go aby dłużej u niej zabawi1 ; przystał na to 
mniemany pielgrzym , a i ledy staruszka wyszła 
dla wydania rozporządzeń, on .rzuciwszy, wprp-  
wnem okiem po wszystkich kątach, i nie mogąc 
w nich natrafić na żaden ślad, usprawiedliwić mo­
gący podejrzenia na dom marszałka, przypa­
dkiem otwiera księgę nabożną staruszki, w  któ­
rej niektóre miejsca różnemi kawałkami papie­
ru .pozakładane były, i na jednym z takich pa­
pierków wyczytuje kreślone ołówkiem następne 
|słowa : „ W s z y s t k o  u p r z ą t n i ę t e ,  ' b ą d ź  
s p o k o j n y . "  T ę  słowa utwierdziły go w prze 
konaniu, że ma/szałek do stowarzyszenia Lale- 
ży. Za nadejściem staruszki pielgrzym  w ym ó­
wiwszy się od noclegu, wyszedł, a wkrótce po,- 
wróciwsry ze stosowną eskortą otoczył ' żołnie - 
rzami dom marszałka i przedsięwziął rewizję- 
marszałek jak  się zdawało nie zmięszany tem 
wcale, rew izji dozwolił, i w  cza3ie tej wyszedł­
szy ,do drujiegG pokoju, z rewolweru w łeb so- 
oie strzelił. --«•

Rew isja jednak dopełniona chociaż odkry­
ła w iele szczegółów  1 osób, do tej sprawy nale­
żących, nie tak jednak dokładnie, jak tego tak 
tej sprawy wymagał. N ie odkryto bowiem ani 
machiny ani innych potrzebny/1  dp tej fabry 
kaeji przyrządów. Wysłano w  tóżne strouy żan­
darmów i innych zaufanych rządowi urzędników; 
lecz ci przebiegłszy kilkadziesiąt mil ^raju w 
różnych kierunkach, nic nie odkryli. Dwóch ta­
kich myśliwców powracając już do Charkuwa 
ze swej podróży, spotkali wieśniaczą podwodę 
parą /woUmi zaprzężoną, która z powodu zła 
mama osi u wozu zatrzymała się na drodze, a 
widząc ambaras wieśniaka, nieumiejącego ’«obiei 
na to zaradzić w bezleśnym stepie/ wdali 
się z nim w  gawędę i zapytali go "co mn za cię- 
źai w iezie ? Wieśniak" odpowiedział że ja ­
kąś skrzynię, w której coby było,'on nie wie, «  
na zapytanie, kto mu to dał i do kogo to wiezie, 
nię umiał, czy nie cnciał odpowiedzieć. T o  zno-. 
wu obudziło uśpione już podejrzenie w żandar­
mach, którzy kazawszy odbić skrzynię, znaleźli 
w niej tę samą właś ia machinę, której bezsku­
tecznie tak długo poszukiwano. Po opatrzeniu 
je j okazało się, że ona w  Anglii zrobioną była, 
że sprowadzona do Moskwy przez taganrogską ta 
możnie, i by ły  także na niej pieczęcie pocztowe, 
co dowodziło, że przez pocztę przesłaną była 

Rząd zajęty bardzo tą sprawą, do której 
najznakomitsze w kraju osoby należały, a któ- 
rych nazwiska dzienniki tylko początkowemi li­
terami oznaczają: Kniaź B., Graf N , . jenerał Z., 
także urzędnicj graniczm i pocztow i, i temu 
przypisują tak spieszne” uwiadomienie Szybiń 
skiego i ułatwienie mu ucieczki. — Ze śledztwa 
okazuje się także, że wjpuszczono tych biletów 
piocentuwycb z tej fabryki na kilkanaście mi 
lionów rubli, i ‘że w ielka cześć tej ogromnej 
sumy znajduje się już za granicami Moskwy.

— - -
-»>(l .i>ix mi nLttnisl yw i

K r o n i k a .

—  P os iedzen ie  B a d y  m ie jsk ie j  zw yczajne odbę­
dzie aię dzisiaj o godzin ie|6tej w ieczorem  w  sali ravu- 
szpwej. r. ■ - «-

Na porządku dziennym : W szys tk ie  sprawy, zapisane 
na p rogram ie  ostatn iego  n iekom pletnego zebrania z dn, 
14. b. m., tudzież wydanie kaucji p rzedsięb iorcy A b r. 
Schwarz. Spr. radny p, D arow sk i. ' : . #

”, . -» . . — i
—  A l e k s a n d e r  hr. F r e d r o ,  gen ialny tw órca tylu 

kum edyj, k tórych  prawdą, fldz ięk ien . i dow cipem  już 
k ilk a  pokoleń  się .żyw i i. nadal się żyw ić  będzie, o- 
trzym a ł oprócz medalu ofiarowany mu przez rodaków  

drugi, w ykonany i ofiarowany z w łasnego natchnie­
nia p rzez artystę  Jana Rudzkiego.. M idal ten należa­
ło b y  raczej nazwać medalionem, przedstaw ia on, jak  
g o  opisują naoczni św iadkow ie, g łow ę  jubilata nie z p ro ­
filu, lecz w  3 ; częściach, i w iern ie j do naturalnej, w ie ­
kiem  i g łęb oką  m yślą napiętnowanej tw arzy , niz me­
dal, w ykonany przez B arrego  w Paryżu  , k tó ry  odznacza 
się w ięcej artystycznem  wykonaniem , siłą, i ogólną 
ty p o w o ś c ią . ..iż charakterystyką. N a  oko ło  pop iersia 
je s t n ap is : „A leksander hr. F red ro  urodzony r. 1793“ ; 
na odw rotnej stronie na karcie, z g łow ą  Momusa u fó. 
ry, w ypisane są ty tu ły  najceln ie jszych  kumedyj.- u spo­
du w  m iejsce m onagram u m aty w ę ży k , herb rod zin y . 
Szkoda ty lko  że tak pan Rudzk i ja k  i- m y nie znamj 
nawet ty tu łów  w ielu  m oże cenniejszych jeszcze  kom e- 
dyj, Które znakom ity te r  pisarz trzym a w ukryciu . f f

—  \V K r a k o w ie  odbyw ała  się żu. grudnia i [ dni 
następnych przed  kratkam i sądu k ra jo w ego  Jkmtejsżc- 
g o  ostateczna rozpraw a w  spraw ie Samuela 4 Babety 
Rotersm anów , dzierżaw ców  P roszów k i w  K rakow skiem , 
obw in ionych o uczestnictwo w  fałszow an iu  rubli. W  
sprawę tę  wchodzą różne osoby z na jdalszych  str-. 
M oskw y, z Berlina i Londynu. Spodziewano sit-. M **- 
odk ry je  cieKawe s zczegó ły  jak iego  zw iązku  rałszują - 

eegu ru b le ; nie p rzysz ło  jedn ak  'do t«s0,
rok  sądu og łoszon y  d. 23. grudnia pó-110- mozoi 
walnia m ałżonków  Rottersraanow  ę* zarzu/ j uczestn i­
ctwa w  zbrodni fa łszow ania P ajJ i ; (>w Publicznych n j 
sk iew skich , z braku dowodów1 0 ^  wyr .tu za ło ­
ż y ł jednak rekurs tak obr nca. jakuteż p rokuratorii 
która żąda 3 lat w ię z ień 41 'ń a Rotersmana , n w /u ićn ia  

zaś tottersm anow ęj lD .insRptia-

-f- W  T a r n o w ie  pojaw iło  się now e pism o, K ad a lą c , 
w m irjace Go-iuły, skon fiskow anego na żądanie dr- St.o- 
ja łow skiera ,. obrażonego ostrą k ry tyk ą  dotychczasow e­
go  go sp o d a ro w a n ia  w tarnowskiej kas ie  oszczędnośćl.

je ż e li Gaduła bez ogródek  sob ie w ł ej k ry ty ce  postąpił, 
za ostro postępow anie różnych osób osądz ił, to  Padąlw 
zajął sie. taż samą sprawą jeszcze  tem  mniej o g lędn ie  ; 
w ystąp ił wszem w obszernym artykule , k tó ry  praw ic 
cały 21/, arkuszow y numer zajm uje, ź  zjad liw ą  k rytyką .
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onkrią teraz da cytowanyun doKumentach. Kasa o 
sap igdności w T arn ow ie  jesl: jedną z p ierw szych  , słu 
ży ia  ols za zachętę do zakładania podobnych gdzie in  
dzjąj ; dzisiaj nudzi w  skutek z łe g o  zarządu nader smu 
tL j w rażen ie, —  spodziewam  j  się jednak , że tak gm i­
na m iasta ja k  i po jedyn czy  obyw atele  a m iędzy tym i 
w lyn ie c zy  niew innie obw inieni, a g łów n ie  now y zarząd 
popiarają się o uporządkowanie całej sprawy i o odzy 
skanie dla kasy dawnej reputacji.

W  liczb ie  pom niejszych  za p isk o ,,, zn a jd u jm y  w 
Pd&akii1 okóln ik  kom isji namiestniczej w  K rak ow ie  do 

podw ładnych urzędów  pow iatow ych  w  sprawie w ekslów  
włościańskich, k tórych  niem ała liczba i w  zachodniej 
G ahcji się pojaw iła . Okóln ik  ten w zyw a  naczeln ików  
p „  /iatowych, aby lu a o w ijo rzy  zdarzających  s i j  sposo­
bnościach usiłow ali w  łagodny  i wyrozum iały sposób 
wytłum aczyć, w jaką to  popadają ruinę nieochybną przez 

p ra fym owonie 1 w* 'niesumiennych lich w ia rzy  w eksli na- 
rzuc.anycłfim  v*ĄStO podstępnie.

Zarazem  wezwała tak -komisja namiestm\z,a także 
konsystorze, aby i duchowieństwo z swej strony pou­
czało  lud w tej i derze . co tez konsystorz tarnowski 
kurendą do sw egp  duchowieństwa uczynił.

N ie  sądzim y, wprawdzie, aby takie pouczanie rady­
kalnie lud nasz w yleczyło ; do tegu potrzeba donośniej- 
szych środków , k tórych  się spodziew ać należy po za­
pow iedzianej io c z e k i^ ą n e j właśnie, ustaw ie o waz .ości 
podpisów  w iu „e ia ń »li-k . tym czasem  jednak i tamte

środki mogątbyć r  liii
Czas z a. 28. bm. d o n o s i: „D y rek to ro w ie  tow arzy ­

stw a wzajem nych ubezpieczeń od ogn ia korzysta li z o- 
becuości p. m inisrra spraw ied liw ośc i w  K ra k o w ie ,  aby 
mu osob iście  z ło ży ć  podziękow an ie za p rzyczyn ien ie 
s ię do potw ierdzen ia  statutów kasy o szczęd n ośc i, k tó ­
ra za udziałem  te g o  tow arzystw a  ma być tutaj nałożo­
ną. W iadom o, że sprawa ta za pop rzedn iego  m inister­
stwa z p rzyczyn , k tó iych  dziś poszukiw ać m oże nie 
pora, d łngo za lega ła  po rozm aitych  biórach, P . m in i­
ster spraw ied liw ośc i ośw iadczył się p rzy  te j sposobno­
ści z najlepszem i d la dobra kraju  naszego chęciam i i 
nazajutrz odw id z ił osob iście  d y rek to rów  tow arzystw a 
wzajem nych nbezp ieczeń . W czo ra j po południu p, m i­
nister odjechał do W ied n ia ’ . - r* ’

__ T ea t i  po lsk i .  W czora jsze  p ierw sze  przedstaw ie­
nie Szkoły bogaczów, p ięc ioak tow e j’ kom edji .Gutzkowa, 
dane na benefis u lubionego artysty, p. L i n k u w s k i e -  
g  o, p rzy  pełnych ławkach i lużacn, co się ’ u nas już 
dawno ■nie zdarzało  “ -nie wypadło tak pom yśln ie, jak  w 
przecięciu  na naszej scenie kom edje wypadają, a to pom i 
mo że w szystk ie ro le  były  dobrze obsadzone. Zdarza ły  
się pojedyńcze sceny i ustępy, w yborn ie odegrane, jak  
np.: scena m iędzy guwernerem  (pan N ow a k ow sk i) i 
dwoma je g o  elewam i (syn ek  i córeczka pp. L in k ow - 
sk iek ), jak  p ow rót pani Thom pson (p . JL inaow sk iy na- 
nowo L.Lkowslaa grała cal; ro lę  sw o ją
dobrze, tudzież p . K alic ińsk i (lo rd  M axw ell) i pp. K ró -1'  
Ilkow sk i (F ie ld in g ) i ■ W o jnow sk i (lo rd  P ick in gton ) 
sw oje  drobne r o l e ; p. N ow akow ska (E liz a ) gra ła  bai- 
dzo dobrze, tudzież przez póitrzec ia  aktn p. Szym ański 
(H a r ry ),— mimo to jednak n ie było ż y c ia , ruchu —  nie 
k le iło  s ię. W in a  to  po częśpi znużenia artystów  po 

świętach, tudzież chrypki, która np. F Szymańskiemu 

sfa łszowała zupełnie g łos  w  najw ażn iejszych  ustenach. 
a g łów n ie  może w inny w a ry  samej sztuk i, k tóre n. p. 
spow od ow a ły  p. L in k o w sk iego  (T h om p son ) dek lam o­
wać pow oln ie, patetyczn ie , jak b y  w  traged ji lub drama­

c ie  w y ższego  rzę ta . Ł
Fabuła je s t paśtepiijąca Tnom pson , w zbogacony 

kupiec, w idząc, że bogactw o poczc iw ą je g o  żonę i d z ie ­
c i sprow adza na to ry  najfałszywsze, w iodące do ro z­
prężen ia rodziny, do zabicia serca a nawet m oże do 
zbrodni, udaje bankruta.. K odzina j e g o , wyrzucona w 
skntek te go  ze sfer tak zw anego w ie lk iego  świata, w ra­
ca do trybu p o a  iw-og„. N iepodobna nam sze-zej ro z ­
prowadzać fabuły, w ięc  też pom iniem y w ady układu tej 
k om ed ji. A le  są w niej w ady zasadnicze. I  tak n. p. 
św iat w ie lk i przedstaw iony je s t przez same podłe in­

dywidua, nawet z łod z ie i i morderców ; natom iast św iat 
k ą p ie c ie  jest_ffi_gruncit Dezwzgledftiii p oczc iw y  W s k u ­
tek  te g o  traci sztuka na praw dopodobieństw ie. Trudno 
też pojąć, jak im  sposobem  najstarszy syn Thom psona, 
H arry, k tó ry  jes t niemal św iadkiem  m orderstw  ro zb ó j­
n iczych, popełn ianych przez lorda P ick ingtona, n iety lko 
go  nie dem askuje, ale z nim ż y je ,  a przecież wznos

?*§ i i  ^niesień Szlachetności, i s ia je js ię
reprezentantem ip iękn ie jszych  idei , k tóre poruszają 
św iat społeczny i Zachodzie 1 T o  zbyt o lbrzym ia nai­
wność, spaczająciwraźenie sztuki i moramość. N ic  sa- 
me p rzyw ary , a le iężk ie  grzechy i zbrodnie są w zua- 
,cz.iej części moto.mi tej sztuki, a jednak autor zrob ił z 
mej kom edję, k lczącą się zaręczynam i dwóch Kune- 
gond z dwoma Et*arda.ni. P osz ło  to  ztąd, że to  sztu­
ka tendency jna, ż[au tor, chcąc odm alow ać, ja k  sam 
wyznaje, szlachtę ółnocno-n iem iecką i św iat finanso­
w y  hamburgski objny, przen iósł scenę do A n g lii do 
szesnastego wieku 1

B y ły  znaczne .y łk i w Kostium ach, a m ianow icie 
ugrupowanie w 1 . ?enie 1 . aktu sprzec iw ia ło  się w ręcz 
żądaniu an to..., al- tow arzystw o  „pod  K o tw ic ą " było  
p rzyzw o ite  i ruchlie. Obcięto tez n iepotrzebnie p ie rw ­
sze sceny. rłum aienie b y ło  z gruntu niefortunne ' a 
polszczyzna gorzej iż ga lile jska . Czyżby w  a rtys ty ­

cznej dyrekc ji nie H o  n ikogo*7 coby jak o  tako umiał 
po polsku? -  ~  i- > *  - j  k

Na koniec jUfinWaliśmy sobie p raw dziw ą n iespo­
dzian kę, którą nam całej puuiiczności spraw ił p. B a ­
ranowski wyborną gy w  ro li ogrodn ika  N icbolsa. W i ­
dać, że p B aranow ęiego  m ożnaby wyborn ie u ż y i i  w
Zemście, w  rob  Pere ł).

' f
K. rii

-Ostatni wiadomości.
Deputacju obu zb sejmu peszteńskiego, ma­

jąca złożyć życzenfi Najj. Pani, będzie przyję­
tą przez cesarzową— iak donosi Surgdny - dnia 
8. stycznia 1866.

fodług N . f r , Pesse, jako przyszłego namie-- 
stnika < zecb wymieiiają hr. Rothkircha, w jego  
miejsce zaś jako pryszłego marszałka hr. Clam- 
Martinitza. Hr. Lazmsky zostanie, jak  N . f r , 
Presse zapewnia i nadal wice-prezydentem 
ni miestnictYra w Pr.dze. Pewien półnrzędowy 
dziennik nadmienia., ł,e mowa, jaką miał hrabia 
Lazansky podczas ozpraw adresowych w sej­
mie czeskim, odpowiidała w treści zupełnie u- 
dzieionym mu instrułejom, i że ministerjum sta­
nu tylko nad je j forną ubolewa. - * --

Cesarz austrjaek miał, jak donoszą do N em  
f r .  P rrn e , przesłać la ręce ambasadora przy 
dworze w  Paryżu, k:, _Metternicha, własnoręczny 
list do cesarza Napo eona, w którym synowi ee- 
sarz.8 Frai.euzÓY, "  jsko kolędę na Hoże Naro­
dzenie nadaje wielki krzyż orderu św. Szczepana.

Półurzędowy korespondent z Wiednia do 
borsenhallt z dnia 26, tm. donosi, iż gabinet ber- 
iński bardzo jest riezadowolony z rozmaitych 

półurzędowynb rozmów, m iędzy rządem wiedeń 
skim a mocarstwami zachodniemi, wywołanych 
jrzez mocarstwa zacnodnie, a odnoszących sję 
do sprawy szlezwicko-holsztyńskiej,

■ Monitor z d. 23. t. m. umieszcza z powodu 
rozruchów studentów następującą notę : „Słaba
mniejszość studentów zdaje sie być zdecydowa­
ną, udać się na odczyty wydziału lekarskiego j. 
medycznego, aby tam przeszkodzić nauce. W ja-
dze aiłministrai j jno ni a nj/igo oio.-pińA aby |.i’«
ce pilnych uczniów były“ rzery wane przez kilku 
niespokojnych i w błąd wprowadzonych mło­
dych ludzi.' Pewnej liczbie burzycieli spokoju 
odjęto już karty; toż samo stan ięcie  i z tymi, 
którzyby- wzięli udział \v tych zamieszkach." 
Zgodnie z tą notą zarządzono też stosowne kro­
k i :  Yzpuszczano tylko tych uczniów do sal, któ­
rzy przyrzekli zachować się spokojnie; tym, 
którzy oświadczyli, iż przychodzą, aby zaprote­
stować, odjęto karty iflmatrykulacyjne, i nie wpu­
szczono ich do sal. W  skutek tych ostrożności 
! rozwiniętych środków bezpieczeństwa zachorzał 
się spokój w dzielnicy łacińskiej dnia 23. tm., 
tylko słuchacze medycyny burzyli «ię  jeszcze.

Z Paryża donoszą 26- bm., że Indep. belge 
została we Francji zjjtązr ną. Esperancejde Nantes 
i Gazet & de Midi otrzymały ostrzeżenie za arty­
kuły o szkołach (może o wypadkach na uniwer­
sytecie paryzkim?).

Projekt ożenienia ks. włoskiego Hdmberta 
z wielką księżniczką . Leuchtenbergską, został

podług Mem- dipL zarzucony \  pa^ouów róźm- 
cy wyznania.

* Przesilenie ministerjaluc no Florencji tm a  
dalej 1 Do’ 25. tm. zdaje się nowe ministerstwo 
nie było jeszcze złożone. Do c istom  tego prze­
silenia donosi Opiniom , że król zaraz po przy­
byciu do Florencji d. 21. b, m. (przejeżdżając 
przez Bolonię miał konferencjo zjenerałum Cial- 
dinim) prezydował na radzie ministrów, -len. La- 
marmora proponował ja k » odpowiednich do u- 
tworzenia nowego gabinetu, to jenerała Cialdi- 
niego, to barona Ricasolego, to p. Lanzę Nara­
dy króla z obydwoma tym- mężami stanu tdąje 
się me doprowadziły do żadnego skutku, gdyż 
jenerał Lamarmora dostał polecenie utworzenia 
nowego gabinetu. Dopóki io nie nastąpi, pro . 
wadzi „dalej sprawy dotychczasowy gabinet._ 
Hr. Yegezz i nie przyjął ofiarowanego ma urzędu 
ministra królewskiego dworu. Z  utworzeniem no­
wego gabinetu nie spieszą mę hw-dzo, bo Izby 
odroczono do połowy stycznia. Opowiadają, że 
Venosta ma zostać ministrem spiaw zagrani­
cznych w nowym gabinecie, któremu, chociaż 
jeszcze nie powstał, przepowiadają krótkie, ż y ­
cie,' bo mu trudno będzie utworzyć sobie w ię­
kszość w nowej Izbie, złożonej z wielu frakcyj 
rozmaitych. Jeżeli Izba nie postara się o utwo­
rzenie w sobie silnego stronnictwa, natenczas 
rozwiązanie je^ okaże się koniecznem. Ookol- 
iviek głoszą o skłonności króla W iktora Emanuela 
do zamachu stanu, jest także wymyśloną’ bajką.

- Pogłoski o przeniesieniu na AYłochy części 
długu, przypadającego na przyłączone do W łoch 
kraje, dawniej papiezkie, są przedwczesne. T o ­
czą się wprawdzęe rokowania, jednak^t4n|*veze- 
go*nic dotąd nie uczyniono.

Turyńska Gazeta ludowa przynosi ciekawą 
wiadomość, że jenerałow i Eamarmorze przedsta­
w ił się z polecenia rządu franeuzkiego jakiś po 
średnik z ofiarowaniem pożyczki 60U milionów 
pod warunkiem, aby ta suma zahipotekowaną 
była na dobrach kościelnych, poczemby ich 
sprzedawać nie można. Jenerał Lamarmora przed 
łożył tę sprawę radzie ministrów, która jednak 
uchwaliła nie robić z tej ofiary żadnego użytku. 
Widocznie cnodzi tu partji klerykalnej o to, aby 
przemiano , dóbr kościelnych w rentę państwo­
wą przez widocznie ’ bezskuteczne układy opó­
źnić i przeszkodzić, i właśnie dla tego samego 
nie można było przyjąć takiej ofiary, je że li ją  
na prawdo stawiano; zresztą zamiana dóbr ko 
ścielnych w rentę należy właśnie do tych środ­
ków, które zaciągniecie pożyczki „mają uczynić 
zbytecznem. '  * ~ “ _  .

Fodług Augsb. AUg. Ztg. z dnia 26. tm.,. ma 
korpus francuski, ’ złożony z LO.OOG żołnierzy, 
przejść w służbę papiezką podług umowy, za­
wartej między Rzymei a a  Francją

,

Posiedzenie sejmowa z d. 28. grudnia.
Foslowic zbierali &Vę w safFsejmowcj dość 

pomału. O godzi pół do 12. marszałek po obli­
czeniu obecnych, gdy dostateczna okazała się 
liczba panów posłów, ogłasza posied .eide za o- 
twarti W  ogóle obecnych posłów je s t  84, mię 
dzy tymi ruskich 38, a polskich 46, Kawki re­
prezentantów polskich w yglądają bardzo prze­
rzedzone. Z nowo wybranych przybyli p. Saw- 
ezyński z Krakowa i hr. W łodz.m ierz Dzieduszy- 
cki ze Złoczowa. Galerje są zapełnione publi­
cznością jak. zwykle. ~ f  ■ —— —

Fo zagajeniu posiedzenia odczytuje sekre­
tarz P a szk iw s* protokoły dwóch ostatnich po­
siedzeń przedświątecznych, J 20. grudnia zrana 
i w wieczór odbytych, Protokół przy jęto, bez
(łyskusjL ■ 1_

Do laski marszałkowskiej przyszło pismo z 
namiestnictwa, które zawiadamia marszałka 
i sejm. jń  Najj. Pan z szczegół nem upodobaniem 
przy,ąć' raczył adres podzięki, wierności i przy­
wiązania, YvystosoYvany od sejmu d. 23. listopada.

Sekretarz PaszkowsKi odczytuje interpelację 
Antoniego hr Golejewskiego i 15 posłóty.'" In­
terpelanci, z powodu srożącego się głodu w  Ko 
łomyjskiem i iunycb obwodach zapytują, co w y ­
dział krajewy dotąd uczynił z uchwałami w tym 
względzie. 1

Marszałek odpowiada, iż wydział krajowy 
czyni przygotowawcze kroki, i już odbył j e d n o  
posiedzenie w tej sprawie, ale ustawy w sejmie 
uchwalonej dotąd nit mógł przedłożyć do sank­
cji cesarskiej z powodu, iż protokoły tych u- 
chwał sejmowych dopiero dzisiaj odczytano i 
przyjęto. Zaraz ^zjsią, przedłożona będzie usta­
wa do sankcji.. A / l  T f  TA i . L  ,  d  r /;

Dalej sekretarz odczyruje podanie, wysto­
sowane do marszałka, w którem p. Smarzewski 
Seweryn składa udz.elony mu od sejmu mandat 
na człm ka wydziału krajowego. Mówią, iż  po­
dobnie mandat na członka wydziału ma złożyć 
p. Krainski.

Adam hr. Potocki otrzymał 8-dniowy urlop. 
Tożsamo Ta i ezanowski.

Do sejmu wniesiono 72 petycyj. Jutro pet 
szezególnimy je . Najw ięcej jest o zapomogi ł 
odpisanie podattów. Miasta proszą o wybór o- 
sobnych posłówo Jedna gmina ruska w wscho­
dnio, Galicji prosi, aby w szkoie ludowej uczo­
no pc polsku. W łaściciele więksi z powiatu 
M ielnicy proszą o przyspieszenie zapomogi dla 
włościan. W łaściciele więksi z kilku obwodów 
proszą o przedłużenie terminu dla reklamaeyj 
katastralnych. = Wszystkie petycje odesłano do 
komisji petycyjnej.

Następuje odczytanie wniosków, podanyeh 
do laski marszałkowskiej.

I. Wniosek hr Gołuchowsiriego o zniesienie 
cesarskiego rozporządzenia, czyniącego zaw: - 
słem prawo nabywania, realności i dóbr dla ży­
dów od wykazania się pewnych odbytych szkół 
lub uzyskanych godności. Wniosek uzasadniony 
jest 1) okolicznością, że późniejsze ustawy mo- 
narchiezno są sprzeczne z rozporządzeniem o 
żydach z r. 1860 ; 2) rozporządzenie to nie b y ­
ło zachowywanem i okazało się mepiaktycznem. 
Wniosek, dostatecznie poparto.

II. Wniosek posła Ław iowskiego, aby sól 
do potraw i dla bydła sprzedawano w magazy­
nach rządowych, które yy każdem mieście po- 
wiatowem urządzióby należało.  ■-------— ■ —

TH. wniosek posła Ławrowskiego i spół­
ki, aby dla ruskiego teatru we LwoY>ie z fun­
duszu krajowego sejm wyznaczy! 3.000 złr. ro ­
cznej subwencji.
i IV . w niosek: Aby nie pobierano podatku 
Konsumcyjnego od bydła i nierogacizny, na w ła­
sny użytek bitego. ’  - -- -- - , v

Dalej sekretarz Kulczycki odczyiał interpe­
lację. przez ks. Kuziemskiego i 15 posłÓ Y y podaną. 
Zapytują oni rządowego komisarza sejmowego, 
co się stało z p e r e w o d o m  r u s k i m  kode­
ksu eyw jlpego, iż 1 dorąd nie został drukiem o- 
gtoszony. chociaż już od r. “1848 sprawa ta się 
traktuje ? Poseł Żuk-SkarzeYvski motywuje potem 
wniosek swój o prop iuacji. 1) aby przejrzeć
wszystkie przepisy co do p r o p in a c j i  i poczynić 
wnioski o zmianę ich, tak, aby zasłaniały w ła­
sność propinacji; 2) aby natychmiast sejm przed­
łożył rządo>yi przedstawienia o 'wstrzymanie roz­
dawania dalszdg-A  konsensów na sprzedaż słod­
kich wódek.

Ks_. S t ę p e k  popiera dalej z porządku dzien­
nego wniosek , abv sejm wsiawu się do rządu, 
by w ikarym , przenoszonym z miejsca na m iej­
sce, płacić pensję podczas podróży, podobnie 
ja k  to czyni z urzędnikami.

Następuje z porządku dziennego odczytanie 
wniosku dr. Majera o funduszach uniwersytetu 
krakowskiego, lecz gd y  wnioskodawcy nie by­
ło, w ięc pominięto ten* wniosek dzisiaj, a ks. 
R u c zk a motywuje swój wniosek, aby sejm dał 
emeryturę Wincentemu Polow i w kwocie 2.000 
złr. yv. a. rocznie.

Sprawdzono następnie kilka wyborÓYv i zam­
knięto posiedzenie o godz. 4/» 2. P rzysz łe ; ju ­
tro 11. godz. rano.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K o le j  l w o w s k o  - c z e rn io w l ,  c.ka ma

być n iezawodnie otw arta w  przyszłe j je s ie ­
ni. W  roku b ieżącym  prace trw a ły  aż do 
p o łow y  grudnia. N asypy są ju ż 'p ra w ie  w szę­
dzie ukończone, a w w ie lu  miejscach urzą­
dzono już nawet kole j do przew ozu  szutru. 
T r z y  w it 'k ie  mosty na Trucie o 13tu po tę ­
żnych arKaciaeh, do 'których p o trze **  b y ło  
150.00'! stóp sześciennych kam enia c ioso ­
w ego , aa ju ż  na ukończeniu . i  na w iosnę 
będą teiloYFe. Budowa mostu n&i D n iestrzi 
o p ięc iu 'O tw orach  . p o ' 150 stóp w św ietle 
postąp iła  znacznie. M aterja ły jak o  to  : szy ­
ny, p rog i i t. d. zosta ły  ju ż odstaw ione. 
D w orce k o le i w Czerniowcach, K o łom yi, 
.Stanisławowie i Haliczu  mają już być pod 
dachem, i we L w o w ie  mury budynków pod­
n iosły  s ię w idoczn ie.

K ró l. namitsinicDYro w Buazie oznajm i­
ło  pod dn. 3o .jn 1 ' ) l 8b l ,  że z pow odu 
panowani§ W; u a lic ji za razy jbyd ła  roga tego  
p rzyp ędz iw ię .b yd ła  -w igatego i p rzyw óz su­
row ych  produktów byd lęcych  z G alic ji do 
W eg ie r , zosta ły  aż do dalszego ro zp orzą ­
dzeni' ąpąwarunkowo zakazane ponieważ 
W ę g ry  ■•a już od 15. listopada wolne od

za'S % in {>  HSDffl j/ )fsou iD | ji‘
C e n y  p r z e c ię tn e  czterech głównych 

garunków zuo^a i innych artyku łów  w ls ze j 
po łow ie  ze s z łe j*  m iesiąca b.vłJ  następują 
ce na targach w  miastach 1 

W  S m n ia la w o w le  tnrerzyca. pszenicy 4.50, 
ży ta  3.20, jęczm ien ia  2) g  owsa 1.50, hre- 
czld  p i  knkuriidzy 3.75, feiemuiaków 1,60, 
cetnai- siana 1.40, w ełny nasienia kom - 
ezu s u r z e w a  tw ardego  T 5ałr., u*ęk  
k ieg o  4 .20, fun* m ięsa w o łow ego  10 cent., 
m a sa ,p k p w iiy ^ 5  i  7 / B S

AV H a lic z u  m ierzyca pszen icy 4 zh-t, 
ży ta  3.40, jęczm ien ia  2.20, owsa 1.30, hre- 
czk i — , kukurudzy 3.80, ziem niaków  1.20, 
cetnar siana 2  zł., wełny nasicm i* k W i 
czu — , sąg drzew a t ardego 6 złr., m ięk­
k iego  4 złr., funt m ięsa w o ło w ego  8 cent,, 
masa ok ow ity  52 c.

W  B u czacz i*  m ierzyca pszenicy 3.02, 
zyta 2 62, jęczm ien ia  2 .8, owsa 1 .22, hre 
czk i 2.45, k iikurudzy 2.87, ziem niaków  1,15,

cetnar siana L 9 Ł  w.ełny — . nasienia koui 
czu — , sąg  drzewa tw ardego 5 złr., m ięk 
k iego  4 złr., funt m ięsa w o K w c g o  8 cent., 
masa o k o w ity  39 c.

W  Bolio rodcznuach  m ierzyca pszen i­
cy  3.50, ży ta  2.50, jęczm ien ia 2.60, owsa
1.40, h reczk i — , kukiirudzy . 3.50, zi< mnia 
ków  1.60, cetnar siana 90 c.. webiy . n; 
sienią koniczu - sąg drzewa tw ardego  
5.50, m ięk ł.iego  3 .5 0 ,'funt m ięsa w o łow ego  
,7. e., masa ->kowity 60 e. r
| |:i '  > F ą " r .‘' l |  •

W  N n ilw órn ie  m ierzyca pszen icy 4 zł., 
ży ta  3.6, jęczm ien ia 2.50, \owsa 1X0, hre- 
I z k i  , I UKuruazy 4 złr., ziem niaków i . 60, 
cetnar siana 2.50, w ełny — , nasienia kon i- 
czu — , sąg drzewa tw ardego  5 złr. m ięk ­
k iego  4 złr., funt m ięsa w o łow ego  8 cent., 
masa o k o w ity  60 c. ^o W  T łu m ac z u  n ierzy ca pszen icy 4 zł., 
ży ta  3 złr , jęczm ien ia 2.50, nw sa  1.20, hre­
czki — , kiikurudzy 3.25, ziem niaków  1.30, 
cetnar siana 1 złr., wełny i— , nasienia k o ­
niczu — , sąg drzewa tw ardego  5.50, m iek  
k ieg o  4.50,'funt m ięsa wołow ego  8 centów, 
masa okuw ity 38 c.' ‘  {Gaz. bw.)

1 en y  zboża  na targach w  G alic ji za­
chodniej z p ierw szej p o łow y  grudnia. _ I 

K o lb u szow a , za korzec pszen icy 6.75, 
życft 4.80, jeozm . 3.7o- owsa 2 zł., ziem nia­
ków  1 zł, P rz e w o rs k : pszenica 8.40, ży to  
5.70, jeqzm ień 3,80, “ow ies 2.40,_ ziem . 1.80. 
R z e s z ó w : pszenica 7.75, ży to  5.20, jęczm . 
3.95, ow ies  2.15, ziem . 1.20. Tarnów : „sze- 
nica 0.88, ży to  4.90 jęczm ień  3.50, ow ies
2.20, Aem. 1 .20. W o jn ic z : pszenica 7.16, 
ży to  4.98, jeczm ieri 3.90, ov ies 3.40, ziem .
1.20. P ilzn o ': pszenica 6..80, ży to  4.80, ję c z ­
mień 3.40, ow ies  2 z ł., ziem . 1 zł. G orlice: 
pszenica 6.84, ży to  4.50, jęczm ień 3.60, o- 
w ies 2.80. ziem . 1.60. N ow y S ącz ; pszeni 
*ea 6.7u, ży to  4.90, jęczm ień  3.20, ow ies 2 
zł. -0 c., ziem . 1 .10.''S ta ry  S ącz: pszenica
6.40, ży to  4.40, jęczm ień  2.80 -owies P70, 
ziemniaki l z łr. K r a k ó w : pszenica 7 .20, 
ży to  5.30, ieczm ień 3.75, o w ie " 2u>0 | z ie ­
mniaki 1-70; Baran pszenica 6.30 , ży to
4.40, jęczm ień 3.20, ow ie - 2.09( ziernn. — 
Chrzanów: pszenica 6.95, ży to  5.10, ię -
zm ień 3.50, ow ies 2.20, ziem niaki 1.50 i 

Oświęcim  pszenica ( z { r>) £yt0 5 .50, je  
czm ien 3.60, c-wies 2.60, ziemi . 1.30; K e ­
ty: pszenica 7.50, ży to  6 .20, jęczm ień 3.8D,

   ----------
-.owies 2.40. ziemn. 1.40; l B ia ła : pszenica. 
7.79, ży to  5.39,. jęczm ień  3.80, ow ies 2-47 
ziemn. 2 z ł r . ; Żyw iec  : pszenica 9.60, ży to  
6 złr., jęczm ień 4.4G, ow ies 3 złr., ziem nia­
ki 2 złr. D la  porównania: L w ó w  15- £ru 
dnia za korzec pszenica 8.86, ży to  6.12 , j ę ­
czmień 4 złr., ow ies  2.46, ziem niaki 2.56, 
P e s z t  15. gru dn .: pszen icy 6.20, ży to  4.40: 
jęczm ień 3.20, ow ies 2.12, ziemn — ; P r a ­
ga  15. grudn.: pszenica 8.30, ży to  6.25. ię 
czmień 1.70, ow ies .3.18, zimnu. — ; W ie - ,  
den  15. grudn.. p_z«n iea 7.80,'ż y to  4 i  j g '  
czmień 4.80, o\yics_2.65, ziem n. — .

o q  —— iłx  0 0 1
i  ̂K / V *4

Część urzędowa.

To dniu II 1 ła ja  1866. »iiu-,będzie ju ż 
odbywać się ani wym iana, ani też dawaue 
będzie ja k iek o lw iek  w ynagrodzenie za zoa- 
cżk i stem plowe wyło,te z iżyw an ia .

Używane teraz znaczki srem plowe je  
dnokrajcarowe, tudzież w szystk ie  znaczki 
od jedn ego  z ło tego  w . górę , i znaczki stem­
p low e do obw ieszczeń, kalendarzów i gazet 
zostają w  niczem  nie zmienione- i-n in iejsze 
rozporządzen ie nie odnosi sie do nich.

Gmina . T u r k a  w . obw odzie  kołom yj w ' nki ' Ośmiatowski^zymon do
skim óbow iąza ła  się rp« w ieczne czasy dla 
założenia regu larnej',szkoły parafialnej u sie-

K o zp o rz ą d z e n ie  m in iste r jum  finan­
s ó w  z dnia 16. g ru dn ia  1865, względem  
zm iany przeznaczony cli do dokumentów i 
pism  znaczków  stem plow ych  niżej ,eai.ego 
z ło tego , z wyjątk iem  znaczków  jednokraj- 
carow ych ;

ważne dla całego państwa.

C. kr. ministerjum finansów uchwaliło 
wydać na sprzedaż od ń. marca 1866 r. w 
w m iejsce dotychczasow ych  znaczków stem­
p low ych  wszystk ich  kategury. njZej jedne­
go  z ło tego  z jedyn ym  w y ją tk iem  .m aczków  
jednokrajc.arc wych, nowe znaczki na k tó ­
rych w ysokość należytości będzie  w yrażo ­
na na dulnym brzegu  znaczku stem plow ego 1 
także literam i vv kszta łc ie  łuku. Obecnie u- 
żywane znaczk ’ stemplowe tych samych ka- 
te g o ry j będą od 1 . marca 1866 całkiem  w y- 
je te  z u żyw ana. I  zyw an ie w iec  ty ch 
jętych z handlu znaczków  stem plowych po 
28. lu tego  1866 będzie  uważane jakb nie- 
stemplowauie 1 pociągn ie za sobą t= ukodli- 
we skutk i w ed ług ustaw z 9. lu tego i 2go 
sierpnia 1850, tudzież z 13. grudnia 1862 r. 
W y je te  tym  sposobem z u życ ia  dotychcza­
sow e znaczki stem plowe będą z zachowa 
niem warunków prawnych i 'p rz ep is ó w  w y ­
mieniane za nowe znaczki s tem plow e w u- 
izędach m agazynów  s te m p li, a  to od  Ig o  
marca do U go  maja 1866, Za jm ujący sie 
sprzedaży znaczków  stem plowych maja za­
pasy W yjętych  z używania znaczków  stem­
plow ych, przew yższając potrzebę na m ie- ' 
siąc lu ty 1866, w ym ien ić za nowe' znaczki 
stem plowe przed  końcem m iesiąca lute­
g o  1866.

P r z y je c h a l i  do L w o w a  dniu 23. i 
24. grudn ia . Pp . br. W o lzogen  E dw ard  z 
W rocław ia , L ityń sk i J. z W ierzb icy , Z a ­
górsk i M . z Podburza, W as ilew sk i M ichał z 
W arszaw y, Fohoreck i A .  z Horpina.

W y je c h a l i  z e  L w o w a  dnia 23, 2 4,
i 25. Ki-udnia. Pp- k s- W oi-onieeki Frań. 
do Ostrowa, K a litow sk i An ton i do Żó łkw i, 
Gudziszewski Stan. do W arszaw y, G ro d z i­
cki L ..d w ik  dz M chawy, ackow sk i M ichał

bie , na ofiarowanym  przez w łaścicie la  wsi 
na cele szkolne gruncie ogrod ow ym , ro z le ­
g łośc i 612 sążni kw adratow ych  , z użyciem  
z.upewnionego r,e strony w łaśc ic ie la  wsi bu­
dulcu ns pniu. 'wystaw ić budynek szkolny 
z pom ieszkaniem  nauczycie la, drewutnią i 
sta jn ią , i utrzym ywał zawsze w  dobrym ' 
stanie, sprawiać porządk i szkolne dostar 1" 
czae potrzebne 7 a opa ł szkoły d rze w o .

Ósmólski W ł. d x  Gór U tbańsk i W ład. do 
Koster iwie-, iV o g l  fcvtO f do Strussov-a„ 
Preussen E m eryk  do B rzeżan , T ry .yk a  W ł. 
do Tuczny, W ito s ła w sk i Bron. *  W o jc ie ­
chow ic , R zyszczew sk i A .  do W iedn ia , hr. 
W od z iek  K . do O le jow a, br. W o lz o g e r  E . 
do W rueław ia , Ł ody fisk i Stan. do Nahorzee, 
Zborow sk i J. ho WiuditiK, br. Baumgarten 
do Tarnopo la .) W  oj d‘  W do N ow os ie jec , W a ­
silew sk i M. 0 'b  Brodów.

składać na sprawianie prem iów roezriii l T e l e g r a lo w a U Y  k u ra  ,Wle.' '.«ńslii 
złr. w. a. , a nakoniec każdoczesnem u nau- *  - - - -------------
ezyc ie low i, Który ma pokryw ać koszta c zy ­
szczenia szkoły , p łacić roczn ie 216 złr. w .a.

Z  gruntu szkolnego ma byr nżyta przeT 
stize il 300 sążni kwadratowych  na za łożę 
nie szkółk i drzew  ow ocow ych, której o g ro ­
dzenie należeć będzie  do gm in y, zaś nau­
czyc ie low i ma pizysłużać użytkow anie z tej 
części gruntu s zk o ln ego , k w ra  pozostanie 
po" odtrąceniu tych 300 sążni kwadratów  ch
1 placu pod budowę.

Na polepszenie tej dotacji ofiarował 
w łaściciel wsi W . W ład. D roho jow sk i na 
czas sw ego posiadania I t m f i  rocznie 
szo -austr. s „g ó w  tw ardego  drzewa pa pniu 
dalej a opa ł s zk o ły  4 niższo-austi. sągow  
tw ardego drzewa a nakoniec na założenie 
n ib liotek i szkolnej raz na zawsze 30 złr. w . 
a. P rócz te g o  „apew n ił . ..  Jtaljol. pleban 
m ie jscow y ks. M iko ła j r.ew ick : na e.zas
sw ego  tera źn ie jszego  plebaństwa k >i znie po
2 zlr. na zakUpno książek dla b ib lio tek i 
szkolnej, a dzierżawca propinacji Jona R e i- 
Bcher np czas sw ego  tetażniejszeg*, stosun­
ku d zierżaw y rocznie po 3 złr. w .a. na no-

“ parfilS nauki pszczeln jctwu^^"*

toąaw  ^ ą w ó l D — dugaićl  .V/

z dnia 27. grudnia.

O b lig. oiagu państ. 59/ za 100 g l. in. k. 
Pu zvczk « aar.11854 5 , * za 100 g l. m. k.
L o sy  1............................ ...........................
Akcje banu nro. za liJDO g l. . . 1

T.owprzyst. kred. na 200 g l , 
Londyn IO fht. czterlin gów  . .“ j 5
Dukr ty cesarskie sztujca . . . . .
Srebro ta  100 jg l.  » !. ' a . . - '•

_______  -1. _ _ _

z dnik 27„ grudnia,, , .
Dukat holenderski • • •
Dukat sesaa-ski ł i )-  ■ * , 
M oskiewski półim perjał 
M osM ew śłii liik e l ssefi ł iy  , 
M oskiew ski ruDel p ap ierow y 
Pruski talar kur. . . . .
Galie 
Galie.
G a liey j. ob lig . indem. . }  % 5 

GJiA i  naro iow a 
A k c je  kolei - e ’. g a ‘ .r  u

flŁlftjiYf 1 t l i ś iu z lu O L l  u s t ,

W . A .

zł. | c.

6 2 145 
65 35 
83,40 

753ruO 
154(3(5 
104 [00 

4 * 9  
104 50

OftwiUł l i



GAZETA NARODOWA z dnia 28. gyuduią 18^5*

Dr. Jtjljan Stupnicki,
przeniósł się do w łusn rgę  •> oniu pod I; 
i i ( »  p r z y  u lic y  W y i s z i  i O rm ia ń s k ie j
i o idynu ifl jAk przedtem  od go dz in y  2— 4 
j io p o ii iu u iu  w s łabościach : 1. w ew n ętrz­
nych, 2. zew nętrznych , 3. dziecięcych , 4. 
n iew ieścich , 5 , ‘ ocznych , C. W enerycznych i 
innych zaraźliw ych . Na lis ty  frankowane 
odpow iadam  poczty zw rotną. 1300 3— 5

U n i w e r s a l n a  m a ś ć  g o j ą c a .

Jako środek uzdraw ia jący, od  w ie lu  lat I 
pow szechnie uznany je s t takzwana

MAŚĆ CUDOWNA,
k tóra  ju ż to  jako p laster p rzyłożona  na 
piersiach lub m iedzy  łopatkam i, skutkuje 
p rzec iw  astm ie, ‘ w rzodom  p iers iow ym  i 
p lucow ym , uśm ierza bole  w  krzyżach i 
wszelk ich  członkach, jak o  to : w  ram io­
nach',' nogadli T  Stawach członków , poto ft 
ga  od bolu g ło w y , w  bolu zębów  zaś użyta 
na tej stron ie tw arzy , pod k tórą ząb do­
kucza, uśm ierza ten ból n iebawem . R ó ­
w n ież je s t ona skuteczna do go jen ia  ran, 
w rzodów , zapaleń róży , zapalenia oczn, 
gangreny, ran św ieżych , nagn iotków  i 
odm rożenia, do rozpędzania bolączek  i 
nabrzm ieć i g o i  także u k ob ie t zranione 
p iers i. L e c zy  także rak i, Pistuły i w yrzu ­
ty, pochodzące z słabości sekretnych.

Maści tej' dostać można u Franciszka 
Maack w  Hamburgu.

K aw a łek  tej m a śe i kosztu je  42 kr. ..
G łów ny skład  znajdnje się we L w o ­

w ie  w  aptece A . B e r l in e m  (daw n iej 
H. L a n e rego ,) w  H rzeżan aeb  u B . Fa- 
denhechta, w  Brodach  u apt. Neusteiua, 
w  Buczuczu  M. K od ręb sk iego , w C z e r -  
n io w ca ch  u Ig .  Schmrcha, w  Juros ła -  
w iu  u braci Jaśk iew iczów , v K . . i k u w i e  
n J . Jahna, w  K o ło m y i  n W o lfa  K up fer- 
mana, w  K a łu s z u  u apt. Sch lesingera , w  
P r z e m y ś lu  u apt. Nahlika, w  R z e s z o ­
w ie  u Ig .  Sehaitera, w  S ta n is ła w o w ie  
u apt. Tom anka, w  S t ry jn  n apt. ttorn - 
bergera , w  i ta le szczykaeh  u K od ręb - 
sk iego . 1204 4 - 8

Zaświadczenie.
N in ie jszem  zaśw iadozam , iż  maść cu­

downa ranę zastarzałą, na k tóra  moja 
żona bezskutecznie rożnych środków  u- 
żyw ała , p raw dziw ie  cudownie w y leczy ła .

S tan is ław  Boek.

Walerian Dworski
7Tf 1 I

rękaw i cznik i bandaży sta
p rzy  N iższej N ow ej u licy i. 14, w -dom u p. 

j P ią tk o w sk iego ,

poleca  W ysok ie j szlachcie i Szanownej Pu 
b liczności p rzy nadchodzących św iętach  
swój obiię ie  z a o p a t r z o n y '  magazyn', tak 
w łasnego, jako  też zagran icznego  wyrobu ; 
przy tej sposobności ma za szczy t uw iado­

mić, iż  otrzym ał w kom is różne

zabawki d iew niane, z  masy pa­
pierowej,

ja k o  też porcelanow e podarunki na

NOWY ROK
i sprzedaje w yż w ym ien ion y tow ar po sta- 
łycf.',rbai’d^o n izk ich  cenach. W szystk ie  za 
m ów ien ia pskutecznia jak  n ajrych le j i n a j- 

1349 p punktualniej.

•tt 1 Sr!

ZAKŁAD

kuracji wodą
z przybudowanym i pokojam i, w ygodam i p o ­
trzebnym i i z w łasnym  dom ow ym  w ik te m , 
połączony z g im n astyką , je s t w  K is ie lc c  
(w e  t w o w ie  obok  roga tk i żó łk ie w s k ie j),  
d la p rzybyw ających  chorych zim ą i latem 

o tw arty.

D o  kuracji zim ow ej, k tóra  je s t sku te­
czn iejszą niż w  lecie , są opalone łaz ien k i 

p rzyrządzone.

“  W  tym  zak iadzie  leczą  s ię  nastę­
pujące ch o rob y : reum atyz iny , artritis,
sypliilia, katary  p łu e o w e ,  ż o ł ą d k o w e  i 
k isz k o w e ,  'w s z y s t k i e  s łabośc i  n e r w o  
w e  i t. p 1198 7— 0

Franciszek UledYej
dyrek tor zakładu.

.. j;

A. STEIFA Synowie
polecają Lzanownej Publiczności zupełnie św ieżo, w bardzo licznym  w yborze , nadeszło 

1229 104-10 tow ary , m ianow icie :

T f l W f ł  Y*V  71 ID  D W A  t0 : pbiids, s,..,Ie, sza lik i, marynarki, jupk i, koszule
..A  U  W CM, j  £jix iL\J  u D j  k a ftan ik i, pończochy do polow an ia , szkarpetki, pońezoeliy 

pończoszk i, spódnice, rękaw k i, rękaw iczk i futrzanne, je lon k ow e  i sukienne, i t. p.

Płótna praw dziw ego  rumburgskiegy, rdZslieTS-
zuy, chustek batystow ych i niciannyeh, ko łn ierzyk ów  różnego  fasonu,

albumów, w yrobów  branżowych, drewnianych i skó- 
I rżanych ,

siodła, kapelusze i dywany angielskie,
chnidta k ra jow e i zagraniczne, b iżu terji zło te j, sta low ej, b ronzow ej i z masy czarnej, 
kufry i to rby  podróżne, lask i, batog i, sp iem ty , paski dam skie skórzanne i jedw abne, 
zabawki dziecinne. fi

Krawatki, obuwie filcowe, trzewiki i papucze
w  najw iększym  w yborze  po cenach fabrycznych.

tjSjgr Podarunki na N o w y  rok w  największym 
wyborze.'

K sięgarn ia  J -Ś U P A Ń S K IE IJ O  w  Pozna 
niu posiada my zapas trzec iego  tdmu dzie 
ła „ L i t e s  a c e s  g e s ta e  iu t e r  P o lo n o s  
o rd iu e m q u e  ru e ifc r o r u m “  i praedaje ta­
k ow y  po 13 łr. .60 cnt. w . a. |(dawniej 

>7 złr. 20 cnt.)
T a ż  k s iegn ia  wydała ś w i e ż a . 
d r a m a ty  i fra n i-u zk ą  z  p iz y k .a d a -  

n ii d o  Iłu ii i iz e n ia ,  u łożoną pod ług m e­
tod y  P J oe tz .p rzez  M. S tudn iarsk iego na­
uczycie la  e to w ego  s zk o ły  realufej v, P o ­
znaniu. C z e ś ć ty m o lo g ic z n a  zaw iera  stron 
272. Cześć aw ierająca składn ią* str. 255 
w 8ce w lę k s j cena złr. 2.55.

T o m  X M I  i X I X .  P o ls k i ,  (d z ie je  i 
r z e c z y  je j  izpatryw anych  p rzez J o a i l i i -  
m a l . e le w ia  tom  X V II I .  zaw iera  r o z b io ­
ry ,  cena zh'3.97. tom  XIX. H o z i ja i t o ś e l ,  
cena złr. 4.1.

Zam ów iea  przyjm ują 1 uskuteczn iają 
k s ię g a rn ie  K a ro la  W i ld a  w e  L w o w ie  
i S a m b o rz i DJ03 3 - 3

ESSENCJA
S a I s u p a r y 1 i C o l b e r t ,

Jeden z najdaw niejszych  i najskute­
czniejszych środków  roślinnych, krew 
czyszczących  w  chorobach sekretnych 
syfllistyczuych , zan ieczyszczen iu  k rw i 
i wyrzntaeh na ciele, 
dołączona w polskim  

Cena flaszki 2 złr. 
kow anie 20 cnt.

Dostać m ożna we L w o w i e  u Z. 
I t l K L K A  w  Paryżu  w aptece P . 
Colbert, w  Pasażu C olbert nr. 7, et 8. 
Skład g łów n y  dla k ró les tw a  P o lsk ie ­
g o  u p. G alla  w W arszaw ie, w  W il­
nie u p. C h rośe iek iego  w L u b lin ie  u 
p. M azurkiew icza, w  PTakow ie  u p. 
Brunona M iczyń ak iego r  ’ 1184 8 —0

le tod a  użycia 
jeżyku .
80 cnt.; za opa

1127 10 H4 Sławą a angielska gum ielastyczna

TŁUST0ŚĆ jna SKÓRY
Patlnt Indian Knber G reaye o f  W illiam  W rig le sw o rth  & Comp. in London.
Od ielu ’ lat znana jako na jlepszy środek do konserwowania sk ó r , tłustość t% 

wsiąknąw ty w  p ory  skóry, zastyga  w  nich i u trzym uje tym  sposobem  skórę c iąg le  w il­
gotną, mikką, g ię tk ą  i nieprzemakalną — do obuwia, ehoraontów i p ow ozów  skórą ob i­
tych użyt; możo być" policzoną do  p ierw szego  wynalazku w  tym  rodza ju .

D uża  puszka  o ry g in a ln a  k osz tu je  1 z ł r .  3 cnt.
M a ła  „  1 „  03 „

G łów ny skład na całą G a lic ję  we L w o w ie  u B on ifa cego  S tillera .

W e  l .w iw ie  K . Baiiaban. 
„ A .  Grotian,
„ A .  Jedrzejeck i,
„ J. K lein .
„ K leina w dow a 1 G elĄardt, 
„ A .  M ańkowski,
„ J. Reiss,
„ K . Sehubuth,
,, J. Strom enger,

w  R rze .a n a c h  E . Mori. > 
w  C z e m io w r a e l i  I g  Schnirch. 
w  J a r o iła w iu  B i.  Juśk iew icz,

T ak że  utrzym ują tę  tłustość.
w  K r a k o w ie  J. Jahn, 
w  P rze m y ś lu  F . Gaidetschka, 
w  R z e s z o w ie  F . Jaśk iew icz,

„ Schaiter i Spółka,
w  S a m b o rz e  J. R ied l, —  
w  S t a n i s ł a w o w ie  Br. Czuezawa, 

„ W . M ajewski,
w  S t r y j a  J. Batseh, 
w  T a r n o p o lu  A .  M orawetz, 
w  T a r n o w ie  J. Jahn,
w  Z a le szczyk ach  J. K odrębsk i, 
w  Ż ó łk w i  A . M ańkowski.

- n r o ^ r 1 t t t w c t  " " ^ r ^ n r

ZEDOSTAT
w * : irotr

do nabycia losów dziewiątej przez ces. król. dyrekcję dochodów loteryjnych ugwarantowanej

1359 1 - 4

»*'! jwwś w* ■',<
dla celów powszechnie użytecznych.

w  niej wygrywa 10419 trafnych ra%em

•■(TT-------

a  c o s
pierwsza iló in a  wygrana 8 0 0 0 0  zlr. 
druga .. „ 25000 *
trzecia „ „ 10000 „

tudzież 2wyarąne po 5000 złr., 3 po 4000 złr., 4 po 3000 złr., 5 po 2000 złr., 20 po 1000 złr., 
28 po 500 zlr., 38 po 200 złr., 70 po 100 złr., 170 po 50 złr., 5000 wy grań seryj po 10 złr.,

Ciągnienie nieodft ołalnie
a 5000 po 5 7śłr.

dum 9. stycznia 1860.
( f e n a  I o * u

po 3  złr. waluty austr.
onychże. 
w ygranej, na

Loterja rządowa nie prywatna. —  istnieje jeden tylko gatunek losów, bez różnicy klas, i jedna tylko cena
f£ażdy los grą w  jednem tylko ciągnieniu na wszystkie wygrane. —  Każdy los serji wyciągn ionej może oprócz
i serję przypadającej, odnieść także i w ie lką  wygrane. —  Zaraz po ciągnieniu w ydany  będzie w ykaz  w y g ra ń —  

Czternaście dni po ciągnieniu nastąpi wypłata w ygrań  za przedłożeniem losów  oryginalnych w  kasie loterji w  W iedniu 
(Sa lzgries  Nr. 2 0 ), z potrąceniem prawem przepisanej 6' 4-procentowej należytości od wygrań, przezeo przylepianie znaczków 
stemplowych na losach w ygryw a jących  zaniechanem być ma. —  W szelk ie  wygrane, któreby w  ciągu 6 miesięcy po ciągnieniu
przeto do 9. lipca 1866 r. z jak iegokolw iekbądź powodu nie b y ły  podniesione, przepadają w ed le  §. 10. programu g ry  na
rzecz ce lów , dla których czysty dochód tej loterji Najłaskawiej jest przeznaczony. —  Bliższe wiadomości zawiera program 
gry, znajdujący się u wszystkich organów sprzedaży, który do zakupionych losów  załączonym będzie.

Od c, k. Dyrekcji dochodów loteryjnych w Wiedniu.
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